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~ Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Resiaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Barykady | krwawe walki w Belgradzie. 
Nowa afera Burakowskiego, bohatera „Rozwój-filmu”. 


Smaczny i zdrowy ocet winny ¥ owocowy poleca Firma „Zakopane” Moor I Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapłańy 25 


WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ ZJAZD WOJEWODÓW. 


DO GENEWY. e0 : ; r TH m 0d3 dc ojących serc. (Telefonem od naszego korespondenta.) 

(Telefonem od naszego korespondenta-) ASY ASA. ON y w Warszawa, 31 maja. (ps) W ponie- 
Warszawa, 31. maja. (ps) Jutro w pia- sy j p działek Eggi "lk a Warszawie 
aaz] wojewodów. Przewodmiczyć be- 


iek udaje się do Genewy delegacja pol- 
ską: min. Zaleski, pp. Hołówko i Tar- 
nowski. Liga podejmuje prace w ponie- 
działek. Ze spraw obchodzących Polskę 


. dzie min. Składkowski. Tematem sja- 
| ale są aktualne „zagadnienia gospo- 
, darcze i administracyjne. 


„wymienić należy sprawę mniejszości li. S 

k (i e 
lewskiej na terenie Wilna i sprawę aktów. „LWÓW " RUSZA NA MORZE 
terroru dokonanych na mniejszości poľ- CZARNE- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warsewa, BJ. mała. (sty W dniu 
| dzisiejszem siatek szkolny „wów 
vpuścił pori aok udając się.w da- 
leka podróż ma Morze. Czarne . 


skiej na terenie Śląska niem. przed wy- 
borann da Kcichsragn. 


—— 0—— 


POLKI Z AMERYKI U P. PREZY- 
DENTA RZPLITEJ. 


zen 
(Telefonem od naszego korespondenta.) DELEGAT POLSKI NA SEJM 
Warszawa, 31. maja. (sù) Uczestmi AKTORSTWA. 


rzki wielkiej pielgrzymki z Ameryki 
wwiedzały dzrś miasto, a o godz. 4-6j 
zostały przyjęta przez P. Prezydenta 
nva. Zamku Królewskim. Pmi dele- 
gacja była podejmowana podwieczor- 
kiem przez p. Prezydentową. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa, 31, maja. (st) Na ma- 
4. jacy się odbyć 18. czerwca drugi 
A , międzynarodowy kongres aktorski —- 
wyjeżdda Freszel Franciszek, artysta 
opery warszawskiej, prezeg ZASP., 


zk = ń Ua: LĄ —— 
NOWY DZEENNIK W KATOWICACH. „a PO że pa ze STATYSTYKA KAS CHORYCH 
(Telefonem od naszego korespondenta) Ww POLSCE. 


Warszawa, 31. maja. (Tel. G. P.) 
Wadie obliczeń Gł Urzędu Statyst. 
w Ioisce jst Ko 4 Ras Ghorych. 

'st 


Warszawa, 31. mała. (st) Na Śląska 
pojawiło się nowe pismo pad nazwą 
Prawda". Pismo a wydawane przez 


b. współpracowników Polonii" jako ) = Z uslug ich korz$sta 4 milj. 345 tys. 
tygodnik, po powrocie p Pow! r NAGIZNA SMIERĆ MŁODEGO POETY. 617 osób. Ilość członków wynosi 
Tabawskiego, ma być zamienione na 


czyzn i 654.416 kobiet zaś członków 
rodzin obowiązkowo ubezpieczonych 
,852.092 osa, 
—0— 

ZIELONE ŚWIĘTA — POD ŚNIEGIEM. 

Wiedeń, 31. maja. (Tel. G. -P.) -Po 
gwałtownych ulewach w czasie Zielonych 
Świąt szalała wczoraj w Salzburgu gwał- 
towna śnieżyca, Zaspy Śnieżne na torach 
kolejowych w górach urosły do takich 
rozmiarów, że chwilowo musiano przer- 


dziennik pod nazwą „Ilustrowany Ku. TOT URAR SR: ONA 

rjer Śląski”. pr- 
ś „kę (5 : s 

Kawiarnia i Bar WARSZAWA MiGKŁAWICZA 2 

Od i. cztrwca 1928. 

KONKURENCYTJNY PROGRAM KABARETOWY. 

SIRENETTA! Królowa snbretek włoskich — szlagier Paryża. 

JUHRASZ TRENA. fenomenalna młońociana tancerka- 

REJ EDWARD, bumorysia, autor pierwszy raz we Lwowie. 

KOROLEWICZ JADWIGA, znakomita kupleristka- 

MANGLI, przajawany mistrz w gwiz daniu i imiłafor zwierząl, oraz wiele innych : 

atrakcii. 

Wytworny Darcing familijny przy udziale £ salonowych izncerzy. 

Początek Bancingu o godz 9-tej. Programu o godz. 10-tej. i wać komunikację. Obecnie komunikacja 

Po północy dalszy ciąu programu przy udziale całego zespolu kebarełowego odhywa się z przeszkodami przy pomocy 

z zmiennym reperinarem i dancinyłem w nowo utwerzonym i z przepychem nrządzo- Į A 3 a sg i 

nym BARZE. pługów śnicgowych. 


EW e 

WTA NARODÓW © FOSGFNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. maja. (s) Z Paryża 
donoszą, że przybył tam u Genewy 
dyrektor sekcji rozbrojeniowej Ligi 
Narodów Qolpan w celu odbycia na- 
rady z Barthelotem 1 Paul-Boncourem 
w związku ze stanowiskiem Ligi w 
sprawie afery, „fosgenowej* w Ham- 


(Do artykułu na str. 10-tej.) | 1,090.927 asób, z tego 1,836.511 męż- 
| 
burga. | 


E -UNR "M | 0 mer WNE "OENMESPETY -.. „M2 WENN" < (0. TYN z 
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herbaty, kawy, kakao, | koniaków, v win, wódek, 
herbatników, czekolady, piwa i kiełbasek 
w pawilonie Wiosennej Wystawy Prób 


u firmy M. BAŁŁABAN, ul. Halicka 21. - Tel. 49-15. BE; 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 2. czerwca 1928, 


Seim zakończył gen. debate budżetowa 


MĘSKIE I ZNAMIENNE WYSTĄPIENIE KS. RADZIWIŁŁA. — DLACZEGO MARSZ. PIŁSUDSKI NIE CHCIAŁ O- 
GŁOSIĆ DYKTATURY. — NIE NAŚLADOWAĆ BŁĘDÓW DAWNEJ SZLACHTY, — KOŃCOWE RESUME GEN. 


Warszawa, 31. maja. (pa) Sejm 
zakończył dziś swoją debatę generalną. 
iMożna przypuszczać, że parlament w 
oznaozonym przez siebie terminie, 
ztoła się uporać z przedłożeniami bu- 
dżelewemi, czem przyczymi się do u- 
zdrowienia stosunków .gosnodarczych, 
ak i politycznych. 


Fwenementom dnia była mowa 
posła Radziwiłła, który jako dmgi 
"rzecznik Jedynki, zabrał głos w deba- 
cie jgeneralnej. Moma ta potwierdziła 
opie: że mowy Sejm pozyskał w po- 
śle Radziwille pierwszorzędnego parla- 
miemtarzystę. Przytaczamy tu wyjątki 
z tego przemówienia: 


„Nie zgadzam się z twierdzemiem, 
jakoby od dwóch lat nie’ zmieniło się 
w Polsce na lepsze. Przedęwszystkiem 
Polska osiągnęła dużo powodzenia w 
polityce zagranicznej, a staóby się to 
mie mogło, gdyby minister spraw zagr. 
nie czuł zdecydowanego poparcia w 
kraju. Grozi nam nia tylko niebezpie- 
czeństwo komnniemn, lecz także mniej 
uchwytnę niebezpieczeństwa kapita- 
Damm międzynarodowego, któryby 
choiał Polskę uzależnić od siebie w 
drodze rewizji pokojowej międzynare- 
dowyzh umów. Gdy pnzeciwstawimy 
się całą siłą kapitalizmtowi międzyna- 
rodowemu, nie wolno nam podkorywać 
kapitały rodzimego. Muszą być w koń- 
cu dame takie warunki, ażeby drobny 
kupiec, drobny apitalista, urzędnik, 
włościamin, mógł mieś zaułanię do 
awege pieniądza. Dziś po dwu latach 
żadna katastrofą gospodarcza nam nie 
grozi, a rządowi mamy do zamrdzięcze- 
nia to, iż mamy te zasadnicze elemen- 
ty, które pozwalają drobnym kapitali- 
stom składać. swoje oszczędności, iż 
mamy ustabilizowana walntę, iż begro 
bocie się zmniejszyło. 

„Jeżeli teraz poruszę śmiało sprawę 
reformy rolnej, to właśnie dlatego, że 
należę do klasy poisadającej. Ošswiad- 
czam, że ndie odpowiada prawdzie 
mniemanie, jakoby ziemiaństwo zasad- 
niczo nie nznawało potrzeby reformy 
rolnej i śmiem twierdzić, że właśnie 
rząd Marsz. Piłsudskiego nie tylko nie 
cofnął nic ze zdobyczy klas pracują- 
cych w zakresie gej reformy, ale 
owszem, stara sig w pewnej mierza 
odjąć tej reformie ducha nienawiści 
klanowej. Nie mogą też reformy rolnej 
traktować jako panaceum, gdyż nawet 
gdyby eała własność ziemska została 
rozparcelowana, głód ziemi nie zostałby 
zagpokojony, bo ludność wzrasta.” 

„Sprawę uposażeń urzędniczych 
ee sprawą nowelizacji ustaw podatko- 
wych związał! nie rząd, locz sama ży” 


cie, Nie było ta specjalną złośliwością 


ani demagogia rządu, loca koniaczno- 
ścią państwową, 

„Nikt z pas, a majmmiej Marsz. Pit. 
sudski nie uważa ohecnęgo stanu w Pol 
sce za stan normalny, ani stały. Pi. 
sudaki, wtóry w 1018 r. podjął władzę, 
leżącą na ziemi, czy nie miał juź 
wtenczas sposobności zostać dyktało. 
rem, gdyby pragnął? 


Wina Rosznhe.Ma-Bordaaux 


oryg nalne z lepszych najleps e. 


REFERENTA BUDŻETU. 

(Telefonem od naszego korespondenta), 

P. Stroński: Kto władzę puścił? popełnił pewien plagiat. Yo panowie 

Inne glosy: Historjai powinniscie tę roomicę obchodzić, gdyż 

Poseł Radziwiłł wwracając się w | pierwszy rząd Józefa Świerzyńskiego 
sione endecji: „Panowie się w znacz- | podniósł w Polsce te zągadnienia, które 
nym stopniu do tego przyczynik! Je- | go nim dopiero wysunął rząd lubelski. 
żeli panowie mnie prowokujecie, mu- | Nietylko w 1918 r. parokrotnie Piłsud- 
szę powiedzieć, że p. Woźnicki, który | ski mógł ogłosić się dyktatorem Pol- 
nam powiedział, że gotuje się do ob- | skim, lecz i w 1926 r. także. PP. socja- 
chodu 10-cio lecia rządu lubelskiego. | liści przyzmaliście się do tego, że mie- 


Z O Z O ZE 
REORECCCZEWNE E a Cu AO) OE EZ AIC 


Uzhuwelenie WYBOFU komisii edoze] 


w sprawie nadużyć wyborczych. 

WNIOSEK P. PUTKA PRZESZEDŁ WBREW POSTULATOM MINISTRA 
SKŁADKOWSKIEGO. — JEDYNKA ZGŁASZA. „VOTUM SEPARATUM". 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 31. mają. (ps) Sejmowa Wniosek ten zgłoszony przez w. 
komisja administracyjna zakończyła | (Wyzw.) uzyskał większość. Wobec 
dziś prace nad wnioskami poselskie- | tega przedstawicieli Jedynki, p. Sobo 


mi w sprawie nadmżyć wyborczych. | lewski złożył imieniem swego klubu 
Imieniem rządu przemawiał minister | deklarację, stwierdzającą, że Jedynka 
Składkowski, który stwierdził bez- | nie wierzy w Skuteczność pracy tak 
podstawność padniesionych przeciwko | skonstruowanej komisji, której wylo- 
Min. spraw wewn. zarzuiów, omówił | nienie bez poprzedniego skonkretyzo- 
rolę rządu w czasie wyborów i sprze- | wamia zarzułów jest sprzecznś z po- 
ciił się gtauowczo wyborowi komisi, | stanowieniem 34 art. Konstytucji i ża 
która nie miałaby za zadanie zkadać | komisja złożona z przedstawiciela 
tylko ściślę ckręślonae zarzuty. Podczas | stronnictw, zajmujących adnęydowa. 
gdy stronnictwa centrowe w porozu- | nie wrogie wobęs rządu, 
mieniu z klubem B. B. przedsiawiaty | nie daje żadnej gwarancji objsktywi- 
wniosek krmpromisowy o wybór pod: | zmu. Æ tych 'wszysikich powodów 
komisji, lewiea ziażyła wniosek o Wy | klub B. B, w pracach komis neczeyt- 


bór z miejsca nadąwyczajnaj komisji | niczyć nio może, 
śledczej, złożonej z A-ciu członków. i 


6) pwedzi} p. wceprem. Barel 


urzędnikom w sprawie regulacji ich p: borów. 


A (Telefonem od naszego Korespondentą.) 

Warszawa, 31. maja. (ps) Delegacja | żliwienie dalszej wypłaty zasiłku 15 proc. 
ogólnego Zrzeszenia Związków i Śtowa- | został postawiony za zgodą rządu. Rząd 
rzyszeń  funkcjonarjuszy państwowych | nie miał jeszcze sposobności zastanowić 
i samorządowych złożona z p. prezęsą | się nad sposobem i rozmiarami, w jakich 
dra Okęckiego oraz pp. inż. Łopuszań- | wniosek ten będzie mógł być wykonany. 
skiega, Kozłowskiego i Szkolnickiego zo- | To samo dotyczy sprawy dodętku mile- 
stała dziś przyjęta przez wicepr. Bartla | szkaniowego. Rząd ma nadał na oku 
na półtoragodzinnem posłuchaniy. Dele- | sprawę pozyskania nowych źródeł do. 
gacja dała wyraz zanieępokojeniu sfer u- | chodu, Zresztą Sejm przedstawił rezolu. 
rzędniczych z powodu niepewności ec do | cję, która wzywa rząd do złożenia no- 
urzeczywistnienia poprawy bytu w zwią- | wego projektu. 
zku z odrzuceniem przez Sejm projek- Pod koniec p. wicepremjer zapewnił 
tów podatkowych i przedstawiła postula. | ponownie o swem głębokiem zrozumie- 
ty wyrównania różnicy między obecnym | niu potrzeb funkcjonarjuszy państwo- 
dodatkiem mieszkaniowym a tym, który | wych (zwłaszcza skarbowych i poczło- 
w myśl przepisów z r. 1924 byłby się na. | wych) i wezwał do wpływania na człon- 
leżał w związku z podwyżką komornego. | ków Zrzeszenia w kierunku uśmierzenia 

P. wicepremjer powołał się na prze- | bezpodstawnego niepokoju. Sprawę udzie 
mówienie swoje w sejmie 29. maja i poġ- | lenia do oceny Związkom projektu nsta- 
kreślił, że fakt poświęcenia niemal całego | wy uposażeniowej p. wicepremjer uznał 
przemówienia w Sejmie sprawie uposą- | za przedwczesną, jak długo nieznana jest 
żeń urzędniczych jest miarą wagi, jaką | wysokość sum, któremi rząd na ten cel 
rząd do niej przywiązuje. Wniosek prof. | dysponować będzie, 

Krzyżanowskiego, mający na celu umo- 


Samolot s'e razbi, plot ocali 


DZIĘKI UŻYCIU SPADOGERONU. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 31. maja. (st) Wczoraj | Pilat por. Jordan nie tracąc ani na ṣa- 
samolot wojskowy typu „Spad“, nale. | kumdę przytomności, 
żący do 4 p. lotniczego w Toruniu, le- | piął spadochron i z wysokości 260 m 
cgc z Torunia da Dęblina, pod Brwino- | puścił się szcześliwie na ziemię. Su 
wem wpadł w t. zw. korkociąg, stracil | molot spadł na łękę niedaleko Brwino- 
równowagę i począł spadać na ziemię. | wa i rozbił się doszczętnie. 


momentalnie roz 


liście nadzieję, iż Piłemdski będzie pro- 

wadził politykę klasową i odwrócili- 
ście się od niego dopiero wtedy, kiedy 

się przekonaliście, że prowadzi polity- 

kę narodową. Dyktatury w Polsce nie 

mamy. Piłsudski kroczy drogami oświe 
| cego demokratyzmau, drogą demokra- 
tycznej kollakoracji z powołanemi do 
tego  parlameniamemi  instytmcjami. 
To jest droga ciężka i ciermisła, Ale 
może ona wychować cały szereg dzia» 
łaczy politycznych w szkole myślenia 
państwowego. To jest wielkie zadanie, 
które Piłgndski sobie postawił i które 
ma nadzieję do końca szczęśliwie do- 
prowadzić, Przypomina to chwilę, kie- 
dy Batory śmiało podjał walkę z ówcze 
sną demokracją szląchecką. Mam pra- 
wo mówić o tem, ja potomek tych 
warstw i ludzi, którzy w przeszłości 
bąrdzo więle błędów popełnili i na któ- 
rych barki spada znaczna część odpo- 
wiedzialności za losy Polski przedroz- 
bierowej. Dlatego śmiem podnieść ten 
„głos ostrzegawczy: mie idźcie Panowie 
dziś tą samą drogą, którą azła dawna 
szlachta polska, przeciwstawiając się 
każdej próbie wzmożenia amtoryteta 
rządu i głowy państwa, (Huczne okla» 
ski na ławach B. B.). 

Pod koniec niówea oświadczył, że 
zawsza był za równouprawnieniem 
! mniejszości nar., ale równie konselk- 

wentnie domagać się musi od mniej. 
szości spełnienia wszystkich zobowią- 
zań. 

W dyskusji przemawiali jeszcze p. 
Reich (Klub Żyd), poseł komup. Bitt- 
ner i kilku radykałów lewicy. Na tem 
debata generalna została wyczerpana. 
Pod koniec zabra] głos gen. referent 
budżetu p. Krzyżanowski, kończąc a- 
pelem ponownym o uchwalenie budże- 
tu w przedłożeniu rządowem. Niektóre 
stronnictwa — mówil p. Krzyżanaw- 
ski wypowiedziały się jednocześnie prze 
ciw ustawom o zwiększenie podatków 
i za 25 prc. zwyżką płac urzędniczych. 
To mie jest polityka, którą utwierdza 

| dezpokracja. Między problemam gospo- 
[| 


a am A O nn O O 


darczym a problemem demokracji par- 
lamentamnej istnieje ścisła łączność, bo 
równowaga budżetowa i stałość wału- 
ty jest kamieniem węgielnym odrodze- 
nia demokracji parlamentarnej w Pol. 
soe, 


WISŁA GROZI WYLEWEM. 

(Telefoqem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. maja. (st) Wskutek dłu. 
gotrwałych deszczów poziom Wisły do- 
szedł wczoraj do 4 m. Wiele miejsc nad. 
brzeżnych zosteęłę zalanych, Dziś woda 
pawoli opada, jednakowoż z góry Wisły 
nadeszły znowu alarmujące wiadomości. 
Okazuju się, że Wisła w górnym biegu 
ponownie wczhrała i ku Warszawie tor 
czą się wielkie masy wody. 


= m 
SIEMIANOW OPUSZCZĄ POLSKĘ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.| 

Warszawa, 31. maja. (st) Prezes komi- 
telu rosyjskiego w Polsce Siemmianow, 
stóry był aresztowany w związku z za: 
machem na rades Lizarewa, opuszcza w 
najbliższych dniach Warszawę, przeno 
sząc się na stało dn Paryża. 

RZE OKE 
LITEWSCY STUDENCI URZĄDZAJA 
POGROM ŻYDÓW. 
fFalateęnam nil naaran koraenandeni*), 

Warszawa, 31. maja. (st) Z Rygi da- 
noszą: W litewskiem miasteczku Pren 20 
studentów i uczniów napadło na miejsco- 
wych Żydów i ciężko ich pobiło. Sześciy 
Żydów jest eiężko rannych, wielu odnio. 
gło ciężkie i lżejsze obrażenia i rany, 
Policja zachowała się biernie. 
| + 23 
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na ulicach 


„GAZETA PORANNA* z dnia 


2. czerwca 1928. 


JEST ZNACZNA LICZBA RANNYCH. — ARESZTOWANIE KILKU DZIESIĘCIU STUDENTÓW I KO- 


Belgrad, 31 maja. (Tel. G. P.) 0- 
słatnią nec zaliczyć należy do naj- 
straszniejszych, jakie kiedykolwiek 
przeżywał Belgrad. Wskuick pono- 
wnych demonstracyj antywioskich 
przyszło do krwawych starć mię- 
dzy demomnstramtami a policją i 
żandarmerją. W kilku punktach 
miasla odbyły się formalne bitwy. 
Demonstranti budowali barykady, k.ó- 
re policja musiała zdobywać  szłur- 
mem, posługując się pałkami gumowe- 
tui i Hagnetanu, Padlo leż kilkanaście 
slrzałów. Licaha rannych jest podob- 
no bardzo znaczna. Dwu demcnsfram- 
tów jest podobno śmiartalnie rannych. 

Policja wydkula późną nocą po wal- 
kach komunikat, w którym stwierdza, 
że oprócz studentów w  rozrnchach 
brali udział i robotnicy. Na barykady 
rsucano piyły marmurowe ze stolików 
kawiarnianych, krzesła, stoły etc, Po- 
licia wobec groźnej sytuacji musiała 
wezwać na pomoc słraż pożarną z sgi- 


P. GURTLER GEN. DYREKTOREM 
UNII LOTNICZEJ. 
(Telefonem od naszego korespoadenta.; 

Warszawa, 31. maja. (ps) Dotychcez. 
naczelnik Wydziału lotniczego w min. 
komunikacji inż. Giriłer ustępuje, a jego 
następcą będzie ppulk. wojsk lotniczych 
Filipowicz. P. Giirtler ma objąć stanowi- 
sko generalnego dyrektora przyszłej Unji 
lotniczej, która wkrótce zostanie zawią- 
zana i która zcspoli wszystkie lewarzy- 
stwa lotaicze w Połsce. 

—-0— 
KATASTROFA KOLEJRI WĄSKO- 
TOROWEL, 

(Telelonem od naszego korespondenia.. 

Warszawa, ''» maja. dst) Wczoraj 
na linji Dukszty-Oksza dyr. wileńskiej, 
wykoleii się pociąg kolejki wąskotoro- 
wej. Z nasypu spadly tnzy naładowa- 
ne towarem wagony i parowóz ulega- 
jąc zdruzgotaniu. 10 osób odniosło cięż- 
kie rany. 


e fjae 
OSOBLIWA HISTORIJA, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 31 maja. (st) W Wa- 
wrze pod Warszawy doniósł policji 
niejaki Bachoń, że podczas króśkiej je- 
go nicsbaonii żona ucieuła z domu, 
zabierając ze sobą, troje dzieci oraz 
sprzęty domowe i inwentarz żywy i 
martwy. Bachoń przypuszcza; żona 


sprzedawszy sprzęty uciekła do So- 
wjetów, skąd pochodzi. 
——): — 
BANDYCI PRZYWIĄZALI OFIARĘ 
DO DRZEWA. 


(Telefvnam od 1mszego korespondenta). 

Warszawa, 50. maja. (st) W pobli- 
żu Garwolina trzech zamaskowanych 
bandytów steroryzowało wieśniaka Ja- 
na Dabrowskiego. Związali mu ręce i 
nogi i zawieżli w głąb lasu, gdzie przy- 
wiązali na krzyż do drzewa. Sami 
wsiedli na jego wóz i odjechali. Nic- 
szęzęśliwy męczył się kilka godzin, aż 
jakiś przypadkowy przechodzień uwol- 
nił go z więzów. 


= 


Ballaban - Tea 


K. Teas London 


Specjalne mie zanki U.K 


MUNISTÓW. 
kawkami, Równocześnie kawaleńa u- 
siłowoła rozprószyć tlum. Wówczas 


pańł pierwszy strzał rewolwerowy, 
Policja stwierdza, że ze strony! onga- 
nów bezpieczeństwa nie dano powodu 


| do użycia broni palnej. W związku z 
| demonstracjami aresztowano 17 stu- 
denłów i wielu robotników, m. i 43 
komumistów. 


Polityka zbożowa rządu. 


STABFLIZACJA CEN ZBOŻA I TWORZENIE REZERW 


ZIARNA. 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa, 31, maja. (ps) Min. sprawe 
wewn. podjęło prace nad wykreśleńieni 
wytycznych polityki zbożówej w zakresie 
aprowizacyjnym na r. 1928/29. Zamio- 
rzenia rządu idą w kierunku stabilizacji 


cen, co da się osiągnąć przez zakup Żyta | 


względnie sprzedaż jego w kraju lub za- 
granicą w zależności od konjunktury. Za- 
kup taki byłby powierzony  współdziel. 


uiom lub komunalnym zakładom aprowi- 
cacyjnym względnie wojsku. Wojsko po- 
zatem miałoby się zująć zgromadzeniem 
| zapasów stanowiących rezerwy bezpie- 
1 


czeństwa. Dążyć się będzie do zwyżki 

I produkcji pszenicy z tem, aby stosunek 

| między cenami żyta a pszenicy był nale- 
życie utrzymany. 


ddwjecke fanleze o aneksji Litwy 


WZAMIAN ZA ODSTĄPIENIE ŁOTWY SOWJETOM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31. maja. (ps) Min. Za- 
leski przesłał posłowi sow. w Warsza- 
wie pismo, potwierdzające odbiór odpi- 
su noty, wystogowamej przez rząd so- 
wiecki do p. Waldemarasa w sprawie 
rzekomego prywatnego oświadczenia de 
legata polskiego, jakoby rząd sowiecki 
miał się zgodzić wa matąrienie Litwy 
Polsce, wzamian za ustąpienie Sowje- 


tom Łotwy. P. mm. Zaleski stwierdza 
kategorycznie, że wogółe na taki temat 
nie było żadnych rozmów, gdyż naczel 
| ną zasadą rządu polskiego jest szano- 
wanie niepodległości i suwerenności 
państwa. P. Zaleski stwierdza z zado- 
wolaniem,że nota sowjecka wypowie- 
działa się wyraźnie co do niepodległo- 
ści państw bałtyckich, 


j 


Wakiemoras oirzyma instrukcje w Ber (inte 


JAK SIĘ MA ZACHOWAĆ W GENEWIE. 


Berlin, 31. maja. (Tel. G. P) Ra | przez Berlin do Genewy. Od instruk- 
wczoraiszenr posiedzeniu Rady min. | cyj tych zależy ustosunkowanie się 
opracować tu miano instrukcje dla | Waldemarasa do zagadnień politycz- 
Waldemarasa, który otrzymać je ma | uyoh, które będą przedmiotem obrod ' 
w od. 8. czerwca podczas przejazdu | genewskich. 

E OA ETO 


Dwa śmiałe napady bandyckie 


TRÓJKA ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW OGRABIŁA KASĘ KOLEJ. 
I WŁAŚCICIELKI; DÓBR. 


Warszawa, 31. muj. (st)  Wczaraj 


wieczorem ma stację Kamieicowo w 
Poznańskiem  Zajechak  automobilem 


trzej zamaskowami bamdyci i pod groź 
ba rewolwerów zamknęli zawiadowcę 
stacji w „ubikacji, poczem zrabowali 
przeszło 15 tys. gołówki, wsiedli do 
samochodu i zbiegli ' Również w Fo- 


Nobile daje 


(Tel. G. P) 


Nowy Jork, 31. maja, 


| Według wiadomości z Manili, jedna 
z prywatnych radiostacji iskrowych 
miata przejąć wczoraj o godz. 28.30 


znańskiem napadło trzech uzhrożo- 
mych i zamaskowanych bandytów na 
majątek Głogowo i po pobiciu właści 
cielki Pomeranzowej znabowali z ka- 
sotki 30 tys. zł. gotówką, biżuterię itp. 
Są przypuszczenia, że napadu dokona- 
ła jedna i ta sama szajka, 


PETS RP 


znak życia. 


następującą depeszę, pochodzący ze 
staci we Władywostoku: Nobile, Sty- 
„Sszę waszą emisję na fali 33 metrów. 
Nadawafcie dalej. 


Aroa Re pozwoli zalriwać morza. 


Londyn, 31. maja. (Tel. G. P.) Zamiar , marynarki i rybaków wielkie zaniepoko- 


niemiecki zatąpiauia zapasów gazów ru- 


| jenie. Istnieją obawy, że trucizną fosye- 


jących w morzu «wywołał w aug. kołach | uu wytruje wielka część ryh w morzu i 
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(© | zanicczyści morze na wielkiej przestrze- 


ni, tak że choroby mogą grozić załogom 
statków. Anglja oficjalnie zaprotestuje 
przeriw projektowi niemieckiemu. 

NAJWIĘKSZY Mroza ŚWIATA, 

Berlin, 31. maja. (Tel. G. P.) Szwaj- 
carskie zakłady Dornier budują w tajem- 
nicy największy samolot świata, mający 
12 motorów o łączuej sile 4.000 Koni, Sa- 
molot zabierać będzie zapas benzyny na 
przestrzeń 6 tys. kim. Znajdować się w 
nim będą kabiny sypialne, urządzenia ra 
djotełegr. kuchnia elektr Pomieści on 3% 
pasażerów, 10 ludzi załogi, pocztę i ba 
gaże. 

_ EE” 
SZCZĘŚLIWE STANY ZJEDN. 
Waszyngton, 3/. maja. (Tel, G. P) 
Prez. Coolidge podpisał ustawę, morą 
której podetki w Stanach Zj. zostają 


! obniżone o sumę 222,495.000 dolarów, 


——— 
WIELKA BITWA O PERIN. 
Pekin, 31. maja. (Tel. G. P) Walki 
pod Pekinem trwają z nieswykłą gwai- 
townością w d. c. W koncentrycznej 
ufenzywie na Pakin znajduje się prze- 
szło 100 tys. żołnierzy armji Czang 
Kai Szeka i Penga. W czasie wczoraj- 
szej bitwy poległo z abu stron pnzeszlo 
6 tys. żołnierzy. Równie krwawy cha- 
rakter nosiły walki pod Katganem. 
nai ca Š 
JAPONIA WYSYŁA WOJSKA DO 
MANDŻURJI. 7 
Londyn, 31. maja. (Tel. G. P) Z 
Tokio donoszą, że mandźurscy bandyci 
przekroczyli granicę koreańską i upro- 
wadzili załogę małej japońskiej stacji 
granicznej, składającą się z 20 żolnie- 
rzy i 1 oficera, Zujście to spowodawalo 
rząd japoński do wysłania oddziałów 
wojskowych na terytorjum  Mamndżurji 
i ogłoszenia na granicy, stanu  ohlę- 
żenia, 
——. 


„Bi skup” marjawicki 
kluźniercą. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa 31. maja. 

(e) Onegdaj na wskandzie Sądu w Lo- 
dzi zqalazla się sprawa marjawidkiego bi- 
skupa, Jana Michała Kowalskiego, oskar- 
żunmego o dopuszczenie się 21. sierpnia 
1924 r. w Zgierzu blużmerstwa wobec 
Kościoła. 

Wygłosił an wobec licznie zebranych 
ludzi „kazamie”, w czasie którego m. i. wy- 
razil się, że Rzym. jest siedtiskiem wężów 
i że jest tam diabeł zwiazemy czterema 
Hńouchami ele. Te blużniensiwa wywołały 
oburzenie luk, że Kowalski musial za- 
przestać przemówienia. 

N zapytanie przewodniczącego. 
je się do winy: 
„Że nie. 
dowie stwierdzili jedmak  zezma.- 
niami swerni słuszność zarzutów z aktu 
oskarżenia. 

Sąd oglosił wyrok. skazujący obwinio- 
nego nu 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
nian kary na 3 lała oraz na pokrycie tesz- 
tów sądowych, 

Charakteryctyczne, że w swoim czasie 
za. identyczne przestępstwo. Kowalski zù- 
stal przez Sąd w Płocku skazany na pôl- 
twa roku więzienia. Sąd Apelacyjny kary 
zmniejszył do 6 miesięcy i zawiesił wyko- 
nanie na przeciąg kilku læ 


czy 
oświadcza Kowal- 


Lg r 
Wśród pism i książek. 


Lwów, 1. czerwca. 

«Wojskowy Przegląd prawniczy”, mic 
sięcznik, zaczął wychodzić w Warszawie. 
Adres: Min. Spraw Wojsk. depart. Spra- 
wiedliwości, pokój N. 312. Treść numeru 
1-go przedstawia. się bardzo obficie i inie- 
resująco. M. i. zajmującą kwestię gen. dr. 
Daniec w arlykule: „karalność pojedynku 
w usłąwodawstwie kanmem“. Pismo to w 
Zakresie prawa wojskowego jest trzeciezn 
w światowej literaturze tego zakresu. Waz- 
ne ono jest także dla oficerów rez, któ- 
rzy przez nie inogą utrzymywać staly kon- 
takt z życiem wojskowe. 


e) rze 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2, czerwca 1928. 


Jal uzdrowić lealry lwowskie? 


W PRZEDEDNIU 


Wobec aktualności sprawy tea- 
trów miejskich zwróciliśmy się po 
opinję do red. Henryka Cepnika, któ 
ry jako długoletni były sekretarz i 
kierownik literacki sceny lwowskiej, 
a następnie dyrektor teatru w Wil- 
nie i ną Górnym Śląsku, jest jednym 
z najkompetentniejszych u nas znaw- 
ców teatru, a specjalnic stosunków 
teatralnych Iwowskich. 


Lwów, 1 czerwca. 

Ktoś przesądny, patrząc na to 
«szystko, co się dzieje z teatrami 
lwowskimi pod rządami miasta, 
mógłby słusznie sądzić, że rzucono 
na nie jakieś czary lub przekleń- 
siwo, Jest bowiem istoinie coś dzi- 
wnie niesamowitego w metodach 
traktowania u nas sprawy teatral- 
nej.  Wszyslko, co się robi w tej 
sprawie, robi się na przekór i ele- 
mentarnym zasadom gospodarki 
teatralnej i zdrowej logice ludz- 
kiej. Z jakimś dziwnym, naprawdę 
niepojętym uporem, odrzucającym 
„a limine“ wszystko, co jest gło- 
sem doświadczenia, znawstwa i fa- 
chowoeści, spycha się z roku na rok 
ścenę lwowska coraz głębiej w prze 
paść upadku. 

I nie pomoże tu wcale zasłania- 
nie się stereotypowym, wyświech- 
tanym już frazesem, że z teatrami 
wszędzie jest bieda i kłopot. Bo nie 
idzie w tym wypadku o ogólne 
konjunktury teatralne, które istot- 
nie po wojnie wszędzie się pogor- 
szyły i mogą być do pewnego slo- 
pnia uważana za powojenny „vis 
maior", lecz © sam system polityk 
i gospodarki teatralnej. 

A system ten jest fatalny. Do- 
prowadził on scenę iwowską, któ- 
ra przed wojną budziła podziw i 
zazdrość w całej Polsce, do ruiny 
zarówno artystycznej, jak finanso- 
wej. Jest to fakt ogólnie siwierdzo- 
ny, a zawdzięczamy go nie czemu 
innemu, tylko nieodpowiedziałnym 
pod każdym względem na tem po- 
łu rządom naszej magistratury ko- 
munalnej. 

W tym roku właśnie upływa 
pełnych dziesięć łat od czasu t. zw, 
umiastowienia sceny  łwowskiej. 
iPrzeobrażenie jej ustroju z syste- 
mu dzierżawnego na system zarzą- 
du miejskiego powitano wtedy ja- 
ko otwarcie nowej karty, nowej 
ery w rozwoju sceny polskiej we 
Lwowie > łączono z tym faktem 
wielkie nadzieje na przyszłość. By- 
ło to jednak miestety tylko złudze- 
nie. z którego też przebudzono się 
rychło. Jeszcze dopóki teatr pro- 
wądzony był trybem i w ramach 
gospodarki z czasów dzierżawy, 
wszysiko szło składnie, a w każ- 
dym razie znośnie. Pierwszy sezon 
umiastowionego teatru (1918—-19), 
pomimo, że był to rok inwazji u- 
kraińskiej i oblężenia miasta, nie- 
tylko artystycznie, ale i finansowo 
wypadł zupełnie dobrze. O deficy- 
cie — choć przez przeszło miesiąc 
teatr był zamknięty, a polem przez 
kilka miesięcy pracował w najtrud- 
niejszych warunkach, wśród nieu- 
stannego bombardowania miasta — 
nis było wtedy słychać. Sezon 
skończył się nawet pewną nadwyż- 
ką w dochodach. 

Deficyty zaczęły się z chwilą, 
gdy zarząd miasta zaczął bawić się 


ROZSTRZYGNIĘCIA SPRAWY TEATRALNEJ. 


w eksperymenty, a ściśle biorąc od 
czasu niefortunnego pomysłu roz- 
szerzenia dziedziny teatralnej na 
trzy odrębne sceny. Głosy fachowe, 
które przestrzegały przed tym eks- 
perymentem, zbagatelizowano. Ów- 
cześni wielkorządcy teatralni z ra- 
tusza powiedzieli, że tak chcą i 
wszelkie apelowanie do nich w tej 
sprawie było grochem rzucanym © 
ścianę. 

Od tej chwili datuje się stopnio- 
wy upadek sceny lwowskiej, odtąd 
także datuje się gospodarka deficy- 
towa w teatrach miejskich, a wraz 
z nią to straszliwe bezhołowie, 
(które, potęgując się z roku na rok, 
doprowadziło ostalecznię do tego 
rozpaczliwego stanu, w jakim tea- 
try lwowskie dzisiaj się znajdują. 

Lecz dajmy spokój rekrymina- 
ejom na ten lemat. Zaprowadziłyby 
one nas bardzo daleko, a idzie mi 
nie o sformułowanie jakiegoś aktu 
oskarżenia, lecz o naprawienie błę- 
dów, które u nas w sprawie teatral- 
nej popelniono, i o wskazanie dro- 
gi. na kiórej naprawienie ich bę- 
dzie możliwe. 

Tak, jak dzisiaj sprawy stoja, 
jedno jest bezwzględnie pewne, a 
mianowicie, że przy dotychczaso- 
wym systemie rządzenia teatrami 
miejskimi, gotuje się im nieuchron- 
na zgubę. To „bawienie się w te- 
atr“, którego w dalszym ciągu je- 
steśmy świadkami, musi nareszcie 
ustąć, jeżeli teatry nasze mają od- 
powiedzieć swym zadaniom i obo- 
wiązkomm. Nie można pozwolić na 
to. ażeby czynniki, nieodpowie- 
działne osobiście ani materjalnie, 
ani fachową znajomością rzeczy, 
niszczyły dalej tąk ważną placówkę 
kresową, jaką jest scena lwowska. 

Teatry rwowskie muszą wejść zmo- 
wu na droge normalnej i systematycz- 
nej pracy dla dobru kukury à sztuk) 
polskiej. A stać się to może, jeżeli 
kierować niemi będzie jedna myśl i 
jedna ręka, Koloktywny system rTzą- 


dzenia jest dla takiej skomplikowanej 


instytucji, jak tca, wymagającej 
władzy poprostu dyktatorslciej, wręcz 
zabójczy. Pokazało się to na dotych- 
czasowych losach „umiastowionci“ 


sceny twowskiej, której stopniowy u- 
padek był włąśnie nastepstwem takiej 
wialogłowej, a przytem nialiczącej się 


Bo cóż łatwiejszego, jak bawić się 
w mecenasów Sztuki kosztem cudzej 
kieszenil Inaczej jednak pałrzyliby 
na sprawy tealru ci sami panowie, 
gdyby za pamujące w nim stosunki 
odpowiadaj włamą, nie cudzą kiesze- 
aia. Nie byłoby wtedy w teatrze ani 
żadnych protekcji przy  angażowa- 
niach, ani takiego, jak dzisiaj, bez- 
miary sił niepotrzebnych lub niepro- 
duktypmnych, ani zapychamia reper- 
tuaru czembądź ze szkodą 4 dla sztu- 
ki i dła kasy, ani nieróbstwa ii leni- 
stwa pod rezmaiteni postaciami, ani 
wogóle żadnego z tych codziennych 
przy obecnym systemie objawów bez- 
rządu _ gospodarczo-administracyjnego, 
którym organizm teatrów lwowskich 
przemiknięty jest od góry do doła. 

W takich warynkach deficyty w 
teatrach naszych być muszą i oczywi» 
ście są z roku na rok coraz większe. 
A z gospodarką deficytową idzie zaw- 
szo w parze upadek poziomu arty- 
stycznego, bo teatr mm ta da siebie, 
że sztuka i finanse gą w nim jk naj- 


ściślej ze sobą związane, W teatrze, 
który pracuje daficytami, nie może 


być mowy =o racjonalnej i celowej 
gospodarce repertuarowej. Aby rato- 
wać finanse, chwyta się najrozmal 
szych sztuczek w złudnem  mniema- 
niu, że onę przyniosą teatrowi pełną 
kasę, a tymczasem sztuka, ta praw- 
dzia, ta przez wielkie „5“, stacza 
gẹ coraz miżej i niżej. 

W tych warunkach, jakie schąrakte- 
ryzowałem powyżej, teatry lwowskie da- 
lej pracować nie mogą. Dotychczasowy 
system gospodarowania niemi ustać musi 
bezwarunkowo. Teatry nasze zawielę po- 
chłonęgły miujaonów — ze szkodą dla in- 
nych poważnych zadań społecznych i kul 
turalnych gminy -- aby można było da- 
lej patrzyć z lekkieęm sercem na Marno. 
wanie grosza publicznego na pokrywanie 
kosztów rozmaitych dyletanckich ekspe- 
rymentów w dziedzinie teatralnej. To, co 
się już stało złego w tej dziedzinie, oczy- 
wiście nie da się naprawić. Ale z tem 
większą stanowczością społeczeństwo 


Morderca usiłował zbiec 
do Sowderji. 


Lwów 1. czerwea 
+—) Onegduj donieśliśmy o morder- 
stwie popełnionem na osohie Iwana Fe- 
dowicza w Częrniowie paw. mościckim. 
W toku dochodzeń policyjnych okazało 
się, że sprawcą morderstwa tego jest Mi- 
chał Korbaty, który zbiegł z Czerniowa, 


zamierzając przedostać się do Rosji so- 
wjeckiej. Przedwczoraj został on przy- 
trzymany na terenie pow. zborowskiego 
w chwili, gdy usiłował przekroczyć gra- 
nicę pad fałszywem nazwiskiem. Zbrod- 
niarzą odstawiono do sądu w Mości- 
skach. 


Ze spraw miejskich. 


Uchwały Magistratu. 


Lwów, I. czerwca, 

(ip) Wczoraj odbył się dalszy ciąg po. 
siedzenia Magistratu rozpoczętego we 
środę. 

Wśród ważniejszych spraw uchwalo- 
no sprzedać Spółdzielni mieszkaniowej 
„zdobycz robotnicza* grunt miejski oko 
ło 8000 sążni kw. po 15 zł. za sążeń kw. 

W uzypełnieniu uchwały umieszcze- 
nia umysłowo chorych, błąkających się 
po ulicy w miejskie: aresztach, uchwą.- 
lono ogłosić konkupu an Ieckarzu dla Give 


ki nad tymi chorymi, oraz na dwóch pie- 
legniarzy, 

Nałożono szereg kar za przekroczenia 
przepisów, a to 19 osób ukarano za prze- 
kroczenia sanitarne, oraz 3 osoby za uży 
wąnię  niecechowanych wag grzywnami 
od ? do 15 zł., zaś 3-ch piekarzy za wv- 
piek chleba poniżej przepisanej wag” u- 
sarano grzywnarij: 50, 75 į 200 zł. 

Nadło wydano kilką konsensów bu. 
dowłanych. 
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Iwowskie, jako interesowane w sprawie 
gospodarki teatralnej bezpośrednio, bo 
własną kieszenią z tytułu opłacanych po- 
datków, musi domagać się, aby stan do- 
tychcząsowy nie nległ znów... prolonga- 
cie, jak na to zdaje się zanosić. 

Sanacja naszych zabagnionych stosun- 
ków tęatralnych jest sprawą pilną i nie- 
adzowną. I musi nastąpić bezwarunkowe 
teraz, aby nowy sezon teatralny rozpo- 
czął się pod innymi już auspicjami i w 
Innych, niż dotychczas, warunkąch. Na 
jakich zaś podstawach oprzeć się należy 
w akcji uzdrowieńczej teatrów lwow- 
skich, o tem pozwolę sobie pomówić w 
następnym artykule. 

Henryk Cepnik. 


CER a 
Na marginesie. 


Ostrzegamy przed 
śmiesznością. 


Lwów, 1. czerwca. 

(.) Powiadają, że bronią najgorszą, bo 
ząbójczą, choć posiadającą wszelkie po- 
zory niewinności, jest ośmieszanie, 

, O takiej ękcji rzękomo na rzecz pod- 
niesienią prestiżu p. Strzeleckiego, a na- 
prawdę zabójczej, donoszą nam z mia- 
sta. Oto pewien pan, nazwiskiem Fe- 
der, emeryt. „dyrektor“ poczty, znamy zre- 
szłą dosłałecznie z akcji, prowadzonej 
w lowarzystwie Emerytów w swoim czar 
sio na spółkę z osławionym Antoniukiem, 
obchodził przed paru tygodniami lokale pu- 
bliczne į instytucje przemyelowe, zbierając 
podpisy ma adres holdowniozy czy dziqz- 
czynny, przęznączony dle p. Strzeleckiego 
w „yznaniu slug położonych okało mia- 
stla“, Ponieważ instytucję, do których uda- 
wał się p. I. pozostają w mniejszym lub 
wiekszym stopniu zależności od gminy, 
przeto zbieranie podm:sów nia nępotkąło u 
mniej odważnych na większa trudnosci, 
jakikolwiek z wiely stion daly się także 
słyszeć wyrazy nieśmiałego, ale hąrdzo 
głębokiego zdumienia, a nawet orotestt. 

Nie wiemy, ile podpisów udało sig ze- 
brać p. Federowi, dość że miąmował on 
przed. tygodniem samego siebie dalegatem 
niejstniejącego komitetu i wręczył p. Ko- 
niisarzowi ów „hołdowniczy mdres*. Jak 
się wydaje, adres nie uczynił efektu zaraie- 
rzonego przez inicjatora, bo p. Feder adres 
wycofał celem zebrania  poczestniejszej 
liczby podpisów, a także zapewne w celu 
zaskarbienią sobie żywszej wdzięczności: 
nowego włodarza miasta. 

W łajemniczej też sprawie mie można 
dociec, w czyjam imieniy fumgujo ów p. 
Feder i kto go upoważnił do tej akcji. Bo 
nie zdaje się nawet, aby mosiadał pelno- 
mocnictwo chocby tych czynników, która 
niedawno narazily me. śmiech pewmą po- 
ważną instytucję, ofiarowując w jej imie- 
niu p. Strzeleckiemu obywatelstwo hono- 
rowe obok tak naprawdę wielkich i za- 
słążonych ludzi, jąk ks. biskup Bandur- 
ski. W całej tej dziwnej aferze widzimy 
zrosztą tylko dwie możliwości: albo p. 
Freder występuje tu samowolnie i na wła- 
sną rękę, albo też jest eksponentem naj- 
bliższych przyjaciół p. Strzeleckiego. 

W pierwszym wypadku radzimy Srcze- 
rze p. Strzeleckiemu, aby p. Federa i je- 
go akcję potraktował jak należy, w dru» 
gim, aby wyperswadował swoim przyja. 
ciołom robienie na jego konto lichych 
i kompromitujących żartów. 

Działalność p. Strzeleckiego poddaje- 
my rzeczowej i bezwzględnej krytyce, ile 
kroć uważamy, że połączoną jest ze szko- 
dą dla interesów miasta, ceniąc jędnak 
w następcy p. Neumanna spory zasób do- 
brej woli, chcielibyśmy przynajmniej 
ustrzec go przed dotkliwem  ośmiesze- 
niem. A ów „adręs dziękczynny* do ni- 
czego innego nie prowadzi. 

—— 
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PORTJEROWI JAKO KOMISARZ POLICJI POLITYCZNEJ, A WYDZIAŁOWI ŚLEDUCZEMU JAKO 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. czerwca 1928. 


Bohater „Rozwój-filmu* znów rozsławił swe imię. 


osobliwe przygody impresarja „Gzłowieka-muchy | 
w hotelu, w towarzystwie Kazia Burakowskiego I pewnej panienki 


JANECKI ROZKOSZNIE ZASNĄŁ, LECZ PRZYKRE MIAŁ PRZEBUDZENIE. — CHOĆ BYŁ ZAMKNIĘTY NA 
KLUCZ, STWIERDZIŁ BRAK TOWARZYSZA I PORTFELU Z 800 ZŁ. —BURAKOWSKI PRZEDSTAWIŁ SIĘ 


„REDAK- 


TOR“. — PODCZAS ŚLEDZTWA WYCAYLIŁ ZAWARTOŚĆ TAJEMNICZEJ FLASZECZKI I SPOCZĄŁ W SZPI- 


TALU POD OPIEKĄ POLICJI. — 


YYP NIEBIESKIEGO PTAKA, STROJĄCEGO SIĘ W CUDZE PIÓRKA. — TA- 


JEMNICA PORTFELU P, JANECKIEGO JESZCZE NIE ROZWIKŁANA. 


Lwów, 1. czerwca. 


(—--) I znowu Lwów jest widownią 
pikantnej afery, której bohaterami są 
znani już na bruku lwowskim aferzy- 
ści Kazimierz Burakowski, głośny ze 
swego udziau w słynnej rewii „Rozwój. 
filmu“, oraz niojaki Janecki, którego 
nazwisko przewinęło się w sprawie 
słymncgo człowieka muchy — Poliń- 
skiego.  Janccki wraz z bratem byli 
impresarjami śp. Muochy-Polińskiego, 
którego tragiczna śmierć we Lwowie 
wywołała tak wstrząsające wrażenie. 

W wypadku obecnym Janecki jest 
stroną posgzkodowaną, a Burakowski, 
który jeszcze nie wybmął ze sprawy 
„Rozwój-Filmu” i 5. ezeriwca oczekuje 
wyroku, po raz drugi dostał się za 
kratki. 

Janacki otrzymał onegdaj z Włoch 
od krewnych, zmączniejszą gotówkę 
wraz z zaproszaniem do przyjazdu. 
Ub. wieczora polka? się z Burakow- 
skim i oświadczył chęć zabawienia się. 
Burakowski skwapliwie skorzystał z tej 
propozycji i dla „umilenia” zabawy 
przyprowadził! pewną, nb. niaposzlako- 
waną dotąd, panienkę, 17-to letnią, u- 
rzędniczkę pewnej firmy przemysłowej 
we Lwowie. We trójkę udali się do Jc- 
dnej z restauracyj w śródmieściu, gdzie 
spożyli sutą kolację, zakrapianą silnie 
trunkami, a po północy zmaleźli się 

w jednym z hoteli 
przy ul. Gródeckiej, gdzie wzięli 
wspólnie pokój. Tam spędzili kilka go- 
dzin, w czasie których Jamecki dość 
podcięty, usnął. i 

Wówczas Burakowski wraz z bowa- 
rzyszką opuścił go i zamkńąwszy 
drzwi na klucz, zostawił 

klucz u portjera 
wraz z listem do Janeckiego, poczem z 
ową panienką opuścił hotel. W liście 
przepraszał komtpama, że nie wszystko 
poszło według jego myśli i prosił o wy- 
baczenie, że pozwolił sobie odejść bez 
a, 

Rano Janecki zbudziwszy się, ze zdu- 
mjenjam stwierdził nieobecność Bura- 
kowskiepo i niewiasty, a zarazem 
z przerażeniem zauważył, że z porlielu 

zginęła mu cała gotówka, 
około 800 zł. Okradziony wszczął na- 
tychmiast olbrzymi alarm w hotelu i 
zawewwał policję. Sprawa oparła się 
w VI komisarjacie P. P. dokąd sprowa- 
dzono portjera hotelu Kezaczka, który 
zeznał, iż po godz. 2 w nocy m. Bura- 
kowski, który zajmując pokój przed- 
stawił się jako 

komisarz policji politycznej, 
wręczył mu Klucz, omaz list dia p. 
Jameckiego. Portjer twierdził przytem, 
że ð miczem nie wic, do pokoju nie 
wchodził i wyklucza, aby ktokolwiek 
inny, prócz Bunakowskiego i jego to- 
warzyszki mógł mieć coś z tą kra- 
dzieżą wspólnego. 

Wobec lego sprowadzono Burakow- 
skiego oraw jego towarzyszkę. Prze- 
słuchany Burakowski podal, że jest 
redaktorem dziennika „Kurjer Poran- 
ny“ i zeznał stanowczo, że o tej kra- 
dzieży nic mu nie wiadomo. Komisa- 
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riat VI sprawę przekazał wydziałowi 
śledożemu, który podjął dalsze dooho- 
dzenia. 

Wieczorem, w czasie przesłuchania 
w wydziale śledczym, Burakowski, 
który przez cały czas okazywał silne 
zdenerwowanie, naraz gwałtownym 
ruchem wydobył z kieszeni flaszeczkę, 
zawierającą 

rzekomo snblimat 
i duszkiem ją wychyłił. 

W pierwszej chwili sądzono, że 
wypił jakąs pertamę, alc gdy istotnie 
okazywał objawy zachorowania, wez- 
wano Pogotowie, które przywiozło go 
na stację, gdzie udzielono mu pierw- 
szej pomocy, póczem zawieziono go 
do apa a powszechnego, pozosta- 
wiając przy nim straż policyjną, 


Bewnocześnie aż do wyświetlenia za- 
gadkowej sprawy, osadzono w aresz- 
tach policyjnych portjera Rozaczka, 
Burakowski stanowczo wypierał się 
by dopuścił 


w czasie przesłuchania, 


Się tej kradzieży. Policja ma nadzicję 
w ciągu dnia dzisiejszego sprawę ię 
w lic, Nie trzeba dodawać, że 
budzi ona 
żywe zainteresowanie 

ze względu ma osławioną już dziś 
ogohą Burakowskieyo, oraz ma całe 
tło tej osobliwej przygody: 

Dla chamakterystyki hochstaplersiwa 
Rurakowskiego, który mortjerowi ho- 
telowemu przedstawił się jako komie 
sarz policji politycznej, a w protokole 
policyjnym podał się jako redaktor 
„Karjera Porannego" należy dodać, 
że w Pogotowiu natunkowrem polecił 
się zapisać do książki jaka 

student medycyny. 
No, niodalej jak wczoraj jedno z pism 
lwowskich w sposób  niaedwnenaczniy 
ya sią przeciw  rożsiawansm 
jakoby Burakowski byl 
aisan T administradi tego 
pisma. 


KN EE 


„Zły młodzeneć” z Lublina - zilonsem 


GRASOWAŁ NA BRUKU LWOWSKIM. UWODZĄC DZIEWCZĘTA I RO- 
BIAC Z NICH „YORTANZERKI* KAWIARNIANE. -— WYWIÓZŁ WIELE 


LWOWIANEK NA G. ŚLĄSK. — 


ZOSTAŁ ARESZTOWANY ZA ZBRODNIĘ 


ZNIEWOLENIA. 


Lwów, 1. czerwca. 

(—-) W ręce policji lwowskiej wpadł 
wczoraj jeden z tak licznych dziś „mie- 
bieskich ptaków“, niejaki Franciszek 
Grudziński z Lublina, osobnik ścigany 
za zbrodnię zniewolenia i mający — 
jak się okazuje — wiele tego rodzaju 
zbrodni na sumieniu także na terenie 
lwowskim. Policja bowiem otrzymała 
kilka doniesień w tej mienzc, na pod- 
stawie których dokonała jego areszto- 
wania. Grudziński niema zawodu, a 
trudni się zwabianiem naiwnych 


dziewcząt, które wyciąga wprost z do- 
mów do kawiarń jako t. ew. „vortón= 
zerki“. Głównie grasował on ma tere- 
nie Kongresówki i Poznańskiego, a 0- 
statnio w Małopolsce, a nawet ze Lawo- 
wa zdołał już kilka dziewcząt skłonić 
do porzucenia domu i umieścił je w 
jakiejś kawiarni na Górnym Śląsku. 
Znaleziono przy nin mnóstwo adresów, 
oraz kilkadziesiąt fotografji rozmaitych 
tancerek. Odstawiono go do więzienia 
sądowego pod zanzutem zbrodni gwał- 
cenia. 


Pod pokrywka „Esperanta“ uprawiali 


komunizm, 


OPIECZĘTOWANIE LOKALU i ZAWIESZENIE ANTYPANSTWOWEGO ZWIĄ- 
ZKU. 


Lwów, 1. czerwca. 

(—) W związku z wystąpieniem w 
dn. 1. maja, robotniczego związku „Espe- 
ranto“ pod firmą „Laboristo Esperanto 
Societo“, mającego swą siedzibę w loka- 
lach komunizujących stowarzyszeń przy 
ul. Kotłarskiej, policja polityczna prze: 
prowadziła onegdaj rewizję w tym loka- 


lu, gdzie zakwestjonowała szereg mate- 
rjałów stwierdzających komunistyczną 
działalność tego związku i lokal ten opie. 
czętowała, Jak się dowiadujemy władze 
administracyjne w najbliższych dniach 
zawieszą działalność tego stowarzyszenia 
ze względu na jego działalność antypań. 
stwową. 


MEET WEZYR 


Szósika lanAUIÓW m pod płaszezykcem P jaństuią 


dopuszczała się szeregu czy;ów karyg dnych. 


„POSTAW TRZY FLASZKI PIWA, ALBO CIĘ ZABUEMY!" — GMINNY 
POLICJANT WYRZUCONY ZA DRZWI. — BÓJKA Z POSTERUNKOWYMI. 


Lwów, 1. czerwca. 
(—_ Przed Senatem V pod przew. 


radcy Ioszowskiego rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa przeciwko sześciu 


opryszkom ze Sokala, którzy! dopuścili 
się tam szeregu gwałtów publicznych, 


kradzieży i awantur. Na lawie oskar- 
żonych zasiedli: Mikołaj Korycki, 
brat jego Michał, Kazimierz Korycki, 
Józef Hunka, Jam Bzazikot i Bronisław 
Butrym, oskarżeni przez Prokuraturę 
o zbrodnię gwałtu pabłicznego z Ś 81, 


| 
| 
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wymuszenia ($$ 98, 99), ciężkiego u- 
sakodzenia ciała (§ 312) i wiele in. 

Szajka ta od dłuższego już czasu 
grawowała bezkarnie w Sokala, do- 
puszczając się szeregu aktów, torroru 
wobec  rnieszkańtów texo miasa. 
Upiwszy się, wyruszali onl na wy- 
prawy bandyckie, poczem stale za- 
slaniali się niscpamięcią i stawów nie” 
poczytalności. 

Aż wreszcie 16, stycznia br. pówi- 
mela się im moga. Oto w dniu tym 
wpadłi oni najpierw do restauracji 
Altera Kalmana, gdzie wszczęli awan- 
turę, domagając się podania  beqpłaćt- 
nie trunków, a obecnemu w tym 
szyinku niejdkiemu Dacytkonii zagrozili 
śmiercią, jeżeli mie postawi im 3 
flaszek piwa. Obecny tam również 
gminny policjant, Kutas, jat ich mi- 
tygowiać, a wówczas ci zamiast się 
uspokoić, pobili go i wyrtmacik za 
drzwi. Słamiąd udali sig do restaura- 


cji Racheli Szuma, gdzie wywołali 
podobną awanturę, a gdy przybyli 
pogterunkowi policji — awanturnicy 


czynnie się na nich targmęli i zejżyli 
ich słownie. — Ostatecznie policja 
wszystkich aresztowata, 
Na wczorajszej rozprawie wszyscy, 
oskarżeni wygodnie braomili się mieja- 
mięcią, twierdząc, że działali w sla- 
nie pijanym.,  Przesłuchani świidko- 
wie lylko częściowo potwierdzili ich 
abtońę, inni zaś ich obciążyłt Dziś 
będą  przesłuchanii dałsi świadkowie, 
poczem zapadnie wyrok. i 
ję "= 
Wielki pożar 
L4 
na Lewandówce. 
Jeden dom spłonął dosxczętnić, dingi 
Częściowo. 
Lwów, 1. czerwca. 

(--) Wezóraj około godz. 10 rano 
na strychu domu parterowego Józefa 
Nettiga, mieszczącego się przy ul. Pol- 
nej na Lewandówce wybuchł ygrożny 
pożar i począł się szybko rożSzetżać, 
tak, że płomienie objęły cały dom i są- 
siednie dwa domy Jana Łuszczaka i 
Wł. Wszelakiego. 
Gdy straż pożarna pizybyła, sytaa: 
cja była już bardzo groźna. Jednakże 
dzięki energicznej akeji ratunkowej, u- 
dało się jeszoze uratować część mebli 
z domu Nettiga, który spłorął niemal 
doszczętnie. Z domu Łuszczaka splo- 
nął strych i dach, a trzeci dam zdołano 
niemal całkowicie uratować. 
Akcja ratunkowa trwała dwie go- 
dziny. Jeden ze strażaków doznał po- 
parzenia ręki. Szkoda wynosi około 
10.000 zł, Policja wszczęła dochodze- 
nia, 


Złodziej ranny bagnetem 


Lwów, 1. czerwca. 

(-) Przedwczoraj w południe post. 
Wróbel z komendy w Przemyślu 
przytrzymał znanego i  notowanego 
kieszonkowca Salomona Bozena. W. 
drodze do komisariatu Bezen tanoa? 
dę ma  posterunkowiewo, usiłując 
zbiedz, a wówczas posi. Wróbel użył 
bagnetu i zrani! go lekko w kłąb. Po 
opairzenie przez lekarza osadzone 
zuclrwałego  kioszońkowea w aresz- 
tach policyjnych. 


Samobójstwo robotnika, 


. Lwów, 1. czerwca. 

(—) Wezoraj popołudniu targnął się 
na życie 61-letni robotnik, Wawrzy- 
niec Saryk, zam. przy ul. Snopkow- 
skiej 61, który wypił znaczną ilość jo-' 
dyny. Powodem zamachu samobój- 
czego było wydalenie gò 2 pracy. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, pozo- 
stawiono go opiece domowej. 
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Z TEATRU. 


Wysłęp Stanisława Grmszczyńskiego 
w ,lohengrinieę*, operze R. Wag- 
nerą. 

Lwów, 1. czerwca. 

Lofając się myślą wstecz aż do r. 
1300, w którym rozpoczął się świetny 
dla rozwoju opery okres pod dyrekcją 
ś.p. T. Pawlikowskiego, i klasyfiikułjąc 
przedstawienia dzieł Wagnerowskich 
ad r. 1900 do bieżącego sezonu, do- 
chodzimy niestety do dość smutnych 
rezultatów. (Nasz tegoroczny „Lohen- 
grin“ należy bowiem do najnieudat- 
niejszych imterpretacyj arcydzieła mi- 
strza z Bayreutu, a ostatnie wykona- 
mie te) opery (we środę 30 maja) nie 
dorosła — mimo współudziału St. 
Gruszczyńskiego—pod wieloma wzglę- 
dami do artystycznego poziomu i do 
tntencyj: kompozytora, Kierownik mu- 
zyczy, którego batuta — na punkcie 
temp i wycyzelowania szczegółów —- 
wysunąć się stara swój popis niejed- 
nokrotnie z wma dla charakteru kom- 
pozycji, mógł, po części, przewidzieć 
trudności, sprzeciwiające się dobremu 
wynikowi  wzmowienita ,Lohengrina" 
Gak np. mewysiarczający do zbioro- 
wyol scen T, aktu komplet chórów, 
r brak sił do odpowiedniej obsady rób, 
inne zaś mankamenty wyłaniają się 
w osłatniej chwili i niespodziewanie z 
zespołu instrumentalnego. Tu dodać 
muszę, że trąbek tąk rażąco nieczy- 
stych w imtonmacji, jak te wygrywają- 
ce poranny hejnał na dziedzińcu zam- 
kawym, w całem życiu nie słyszałem. 
Więc — summa summarum -— To- 
zmaite braki precyzji, zawody i nie- 
dociągnięcia do linj artystycznej, 
czyli przedstawienie nierówne, rwące 
się i — wprost prowincjonalne. Wy- 
jąłek stanowily jedynie godne praw- 
dziwego uznania momenty artysty- 
czne, podczas których rozlegał się w 
sali przepiękny głoś p. E. Płońskiego, 
znakomitego prźedstamiciela Herolda 
królewskiego. Do scen, pod względem 
wokalnych współudziałów, wyjątkowa 
udatrych, zaliczyłbym również piek- 
my istotnie dwuśpiaw w Il. odsłonie 
Elza, p. I. Gymińska, Ortruda, p. H. 
Green-Skazowa). 

Duży, wydatny w swem brzmie- 
niu tenor bohaterski St. Grugzczyń- 
skiego, chwilami imponujący jako ma- 
terjal głosowy, nagina się z trudnością 


FEJLETON „GAZ POR" z 2. VI. 1928. 


JEANNE - BENITA AZAIS. 


Węgorz. 


Wspólna owa wycieczka była ich wy- 
śnionem marzeniem całego roku. Dla tych 
światowców,  przesyconych rozrywkami 
stolicy, dla tych eleganckich próżniaków 
ta dwutygodmiciwa wyprawa w Pireneje 


wygodnemi autami gdzieniegdzie, prze- 
ważnie jednak piechotą, z plecakiem uma 
grzbiecie i noclegiem w namiocie, - była 


„pewną, niebanalną odmianą Sportu i o- 
ibiecywała dostarczyć bogatego materja- 
lu na tematy do rozmów w przyszłym se- 
zonie mow ym. 

Do trzech malżeństw przylączyły się 
jeszcze: M-me Raynaud, młoda, ładna i 
bardzo bogata wdowa w towarzystwie se- 
kretarki swej panny Franciszki oraz dwie 
panienki, Janina i Sylwia Frontal, których 
wesplość i ciegancja madawały specjalny 
urok małe; 

Pawel Valin, Kiel w ostatniej chwi- 
li powiększył grono wycieczkowiczów, ZrO- 
biwszy sobie dwa tygodnie upiopąa i pozo- 
slawtwszy swą olbrzymią fabrykę w rę- 
kach swego spólnika. 

Mme Raynaud i dwie panny Frontal, 
nie poroztigniewając się z sobą, wnet przy- 
puściły szbtumm do tego spokojnego serca, 
mamae o wzięciu go w jasyr i zmtewole- 
miu, aby biło dla jednej z nich. 

Nre domyślająr się chytrywh tych za- 
biegów, Paweł Valin całem sercem korzy- 
atał ze swobodv, dzieląc wolny ozas mię- 
dny spacery i fizyczną pracę. 


„GAZETA PORANNA* z dnia 3, czerwca 1928 


U. H. TEAS LONDON: 


Dziś pora. ostatni 


Jutro sobota wznowienie 


komeaa „Szalona Fifie KINO WIEŻĄ MIŁOŚCI (om duan) 
Dramat y POCIag Widmo „LEW“ 


ZNIŻKI WAŻNE. 


da kaniyleny Wagnerowskiej. Śpiewa- 
jąc — tym razem — przeważnie bez 
glębszego przejęcia, nie zawsze pory- 
wai audytorjum interpreta partji Lo- 
hengrima, a pojawiające się gdzienie- 
gdzie — zwłaszcza podczas I. aktu — 
momenty pod względem intonacji co- 
kolwiek chwiejne nie przyczyniły się 
również do połęgowania dodatnich 
wrażeń. Najlepiej, w stosunku da bez- 
barwnej tu i ówdzie kreacji Lohengri- 
na, wypadło „Opowiadanie o Gralu“, 
nagrodzone mgqemilknącymi  oklaska- 
mi. — 

Wymieniwszy z uznanrem. artysty- 
czne wspóludziały pań I, Gywińskiej 
(pięknie prowadzona kantylena) i II. 
Green-Skazowej (sporo wyrazu drama- 
tycznego w duecie z fatałnym Telra- 
mundem), zaznaczę jeszcze, że wyko- 
nanie partji króla Henryka Ptasznika 
było sumienne. (afisz podaje naswiięko 
p. H. Zatheya, którego nie paznalem 
w tak niezwykłej charakteryzacji), i 
dodam, że kwartet paziów (panie M. 
Popowiczówuna, I. Okońska, F. Ostro- 
wska i 5. Himglerówna) odznaczył się 
czystości, intonacji. 

Mimo niektórych plusów, isnieją- 
cych w działalności onegdajszego ze- 
spolu wokalnego, niema „Lohengrin“ 
w takim „fasonie wielkich szans po- 
wodzenias. Jeżeli się iie zmienią sto- 
sunki w operze Iwiowskiej — na co 
jakoś nie bardzo się zamosi — mógł- 
bym tylko doradzić, by przechawanu 
partyturę „Lohengrina”%, aż da lep- 
szych czasów, w biblżotece teatralnej. 
Rycerz z Monsalvatu domaga się wy- 
kwintnego tła, czyli licznego i wzoro- 
Wa precyzyjmego zespołu  chóralno- 
orkiestrowego i nowej, bardziej efek- 
tomnej mise en scene, W inaych fa- 
mach baśń o Gralu nie dostarczy wi- 

On to z nastapiem wieczoyu rozpa|ał o- 
gień przed drzwiami obu namiotów, Tozbi- 
tych jeden obak drugiego w malewniczej 
okolicy; on umial złowić zwinnego psirą- 
ga w strumieniu, lub wygrzebać raka ukry- 
tego pod kamieniami w wodzie. W lasach 
on wynajdywal miejsca czerwone od doj- 
rząłych i aromatycznych požiamek. Uży- 
wał jednem słowem naprawdę swego urlo- 
PU» Mozem inmwem się nie imteresując 1- pra- 
gnąc jedynie żyć na świeżem 'powietrzu, 
miczem istny Robinson. 

Przy mim trzy młode damy prześcigały 
się w ekscentrycznych strojach sporto- 
wych, niemmie; od trzech par malżeńskich. 
Jedna tylko parina Franciszka. o drobnęj 
postaci, w swej praktycznej wełnianej su- 
kierce i kapeluszu z delikatnej słomki, w 
którym jej bylo bardzo do twarzy, zwra- 
cała na siebie uwagę skromuością ubioru i 
zachowania, jakkolwiek trzymała się zą- 
wsze na stronie, mie biorąc udziału w roz- 


mowie, lecz odpowiadając jedynie ma 
wprost do niej zwrócone pytania. 
Znając zamiłowamie Pawła Valin do 


sportów, M-me Raymaud, Janina i Sylwia 
starały się za wszelką cenę olśnić go uda- 
ną wytrzymałością i odwagą, której w rze- 
czywistości nie posiadały węale. 

. Pewnego wieczoru, kiedy koczewamo 
między dwiema wysokiemi górami, w do- 
lince, przez którą wila się wężem bystra 
nzeczia, młody przemysłowiec wrócił z po- 
łowu. zacierając ręce z zadowolenią: 

— Przynoszę paniom bajeczne danie 
na obiad! — wołał już zdaleka radośnie. 

— Doskonale się składa — odparła, ʻe- 
dna z obecnych pań — jesteśmy bowiem 
bez prowianiów, a mężowie nasi udali gie 


Dramat w 12 aktach. 
W głównej roli 


JOHN BARRYMORE 


dzom i sluchaczom żadnej już iluzji, 


ani też nie spowoduje wyższych i za- 
mierzonych przez Wagnera untesień 
artystycznych. r 
Fr. Neuhanser. 
* 


(„Sen o żyw księciu* Felicji Krnszew- 
skiej — ka teatru „Scena Nowa“) 

W ostatnich czasach, - © ile chodzi o 
współczesmą twórczość dramaiyczną, Wy- 
robiła się pewna metoda. Wszystko, co 
dzieje się na. scenie; dzieje się w śnie. Me- 
toda wygodna tak dia autorów, jak i dla 
inscenizałora. Bo autor tych mająków sen- 
mych usuwa się-4 priori z pod wszelkich 
kryterjów teatralnej i dramaty cznej rze- 
czywistości, a imsceniżator, mając w ręku 
tworzywo nikłe i halucynacyjne, jeździ 
sobie na autorze jak Bom Kiszot na Rosy- 
napcie. w akcji scemittzmej, która „dzieje 
się w śnie“ wszystko jest możliwe i wszy- 
siko jest dopuszczalne. Nikt niema prawa 
szukać w niej logiki ani ideji, ami życia, 
ani teatru. Wiemy przecież dobrze, jak to 
bywa w śŚnie-- jeździ się na grzebieniach, 
jak na koniach, kochanka nasza ma troje 
oczu i pięć piersi, budzie umarli żyją» a 
żywi juź dawno umarli... 

Koszmary! tylko, że od tych koszna- 
rów sennych można się odżegnać, a od 
tych teatralnych ani rusz. i 

Treść sztuki? Bardzo prosta i liarwma, 
wbrew temu, co sądzi o tem publiczność. 
Bziewczydce, która ma zdawać jutro egza- 
mjn z germelrji, a jeszcze lubi zielonego 
pajaca, który wisi na lampie, śmi się coś i 
marzy o' Polsce. A więż książę na pommi- 
ku, jakieś czarne wojta (chyba mie fa- 
szyświ, bo tych u mas niema), żołnierze 
zabici, pań z chryzamtemą 1 rozmaite je- 


szcze bzdury. ale przedewszystkiem bal, 
shimmy i tango. Rzecz natyralma, że tu 


wszystko razem mierna, sensu. Jest, mętne, 
histeryczne, niezdrowe. Takiej dziewczyn- 
ce po obudzeniu się, trzeba. dać prysznic 
na glowę, albu wydać ją czemprędze, za 
mąż. W tym wypadku. slalo się to fatal- 
ne trzecie: zaczęto „dziewc. zynkę brać Da 
serjo i wystawiono jej sen w „Reducie'. 

I w tym momencie także tym naszym ko- 
chanym Redutowcom także dałbym w skó- 
ro: ozuż nie szkodą tet krwawej. Sendanz- 


na wieś dla poprawy r z samocho- 
dów. Baz pana nie mielibyśmy co na ząb 
położyć, gdyż zapomniałyśmy im dać spis 
zakupów. < 

-- Mam nadzieję, 


że dogodzilem pa 
niom tym razem, jak nigdy jeszcze! 
Mój połów dzisiejszy jest naprawdę wspa- 
miały! 

I zamurząjąc rękę w torbie, 
mu u ramienia, mlody czlowiek wyciąg: 
nal z miej.. olbrzymiego "węgorza, gru- 
bego i dlugiego jak e dorosłego męż- 
czyzny. $ 

Węgarz wil się i 4 
czliwie. 

QkrzyjĘ przerażenia, 
«Och! Ależ to wąż! Okropność!«. 
Ukąsi nag!.. Proszę go puścić!.. Niech go 
pan zabije!... 

Pawel Valin tymczasem, zanosząc Się 
od śmiechu i potrząsając swą zdobyczą, 
wołał: 

— Co znowu!... Niechże się panie uspo 
koją! Nie widzicie panie, że jest to wspa- 
nialy węgorz, który będzie wyśmienicie 
smakował niebawem? 

— Wolno ci jeść to brzydactwo, kocha- 
ny paniel My go mie tkniemy! 

— Jednakże, mnie panie, skoro nie ma- 
cie nic innego na obiad, zechcecie chyba 
spróbować potrawy, którą się delektujecie 
Ww Paryża! ai 

— Żapowne.. Ale w Paryżu kucharka 
je przyprawia... Nigdy się nie odważymy 
dotknąć strasznej tej bestii! 

— Zapewniałyście mnie, panie, wszak- 
żę, iż się mio koicie. niczego? 

— Cicho wam badź. nieznośny! 


wiszącej 


powietrze rozpa- 


- Mmądyczna 
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— Bezkonkureńzyjne najlepsze herbaty angielskie — 

tzasie „W.OSENNEJ WYSTAWY P3ÓB': u firmy 

M. BAŁŁABAN ul. Halicka 21, tel. 49-15 w ciągu ca- 

łego dnia bezp'atne próby "herbaty. Skosztujcie 
raz, będziec.e pili stale!!! 


z A 


nej męki reżyserskiej, inscenizątorskiej i 
aktorskiej dla sprawy tak blahej? 'Prze- 
cież sama pani Felicja Kryszewska, przez 
usta swej dziewczymki po sto razy powta- 
rza w swej sztuce: to wszystko niema sen- 
su!! I patrząc na siedm obrazów sztuki, 
musimy w końcu zrozumieć, że ma zumel- 
ną rację. A jednak sztukę wystawiono i po- 
święcano jej tyle rzetelnego trudu i tyle 
ślicznej sceniczne; pracy. Właściwie to im- 
ścenizator i reżyser zrobił tę sztukę i nadał 
żywe cialo .pensjeonarskim  majaczeniom, 
do których wpłótł się silnie i masz stary 
znajomy ` „Wścieklica - Witkiewicz“ 
swoimi katafajkami i innemi hecami z 
czwartego wymiaru Cokolwiek myślałbym 
o. dziele p. Kruszewskiej, jestem z całym 
szacunkiem dla pracy teatralmej Redutow. 
ców. Widoczris nie stracił przezgeny Jul- 
jusz Osterwa swego czasu na kresach, je- 
áli dzieci jego najmilsze (choć zbumtowa- 
ne) tyle umieją i tak wspaniale duja sobie 
radę z najbardziej przerafinowanemi pro- 
bleniami współczesnego teaku, W wizji 
żownierzy zabitych, w rachimistrzach biu- 
rowych, czuliśmy wsżyscy te pazury „Fe- 
duty“ i twórezą inwencję jego założycie 
ła. Kto się interesuje ma prawdę teatrem, 
powinien zobaczyć „ben  Kruszewzkiej. 
Wiele się nauczy, wiele przemyśk i zro- 
zumie nareszcie do jak wspanialych rezul- 
iatów może dojść współczesna praca 'tea- 
trałna. Publiczność Fwoweka niestety tej 
ciekawości niema. Cóż na to poradzić? 


Henryk Zhierzchowski. 


Ahio chce mieć 


usł sa swieże, 
Żlechaj tylko 


c TUSZE hietze 


Tak zakończywszy, 
uila się do namiotów. i 
Pawel Valin, zmartwiony, zadawal so- 
bie pytanie, co ma z węgorzem zrobić, kiey 
dy wecoły głos kobisęy zmusił go do od- 
wrócemia głowy. 

Panna Franciszką ukazala się z za. ge 
stych krzaków i z wiązanką kwiatów w rę- 
ku zbliżała się ku niemu. 

—- Doznaję wstrętu ceprawda na sam 
widok tego węgorza. spróbuję jedmak przy- 
gotować pańską zdobycz na obiad — ode- 
zwała się z prostotą. 

Młody człowiek. spojrzał na nią z uśmię 
chem. pelnym wdzięczności. 

Położywszy swój 4bukiet ma murawie, 
panna Framciszka, blada nieco ze strachu 
i odrazy, chwyciła węgorza wpół, pudczas 
gdy Pawel Valin, po zawiśnięciu mu sznu- 
ra wokolo głowy, zabił gó okrągłem cic- 
ciem. 

Dziewczyna wówczas oczyściła albrzy: 
ma, który w paroksyźmie ostatnich cier- 
pień owinął się jej wokolo bialego, ble- 
kitnemi żyłkami poprzenzynamego ramie- 
nia. Paweł Valin patrzał jak w tęczę w 
twarzyczkę dziewczęca, które zbladło je- 
szcze więcej, a mimọ to mie przerywało 
ciężkiej pracy. 

kończywszy, pamna Franciszka polo- 
żyła węgorza pokrajanego w dzwona nu 
masło zrumieniore przy ogniu, rozpalo- 
nym przez Pawia Valin i niebawem aro- 
woń uniogla się mad obozow!- 


szóstka dam schro” 


skiem- 
— Co tak pachnie cudownie? — zawo- 
iali panowie awtońobiliści, zeskakując z 
siedzeń na ziemię. 

Towarzystwo zasiadło do stolu. Węzorz 
sqiakawai wyśnienimńe z soziemkanni leż- 
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Uroczystości 10-lecia 1 


MSZA ŚW, ŻAŁOBNA NA CMENTARZU 


Lwów, 1 czerwca. 

GP) W dniu wczorajszym roz- 
poczęły 'się uroczystości 10-lecia 19 
p. p. „Qdsieczy Lwowa” nabożeń- 
stwem  żałobnem na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, które w kaplicy 
amentariej odprawił b. frontowy 
kapelan pułku ks. Jan Michutka. 

O godz. trzy kwadranse na 10 
ustawił się 19 pułk  „Odsieczy 
Lwowa“ wraz z orkiestrą przed 
hramą cmentarza Łyczakowskiego. 
a gen. Norwid-Neugebauer odebrał 
raport, poczem nastąpiło uroczyste 
powiianie gen. Rydza-Śmigłego, 
który przybył na uroczystości jako 
reprezentant Prezydenta  Rzplitej 
i Ministra spraw wojsk. Po defila- 
dzie wojskowej uczestnicy uroczy- 
stości udali się na cmentarz Obroń- 
ców Lwowa. Wśród reprezenian- 
tów władz cywilnych i wojskowych 
byli obecni: gen: Rydz-Śmigły ja- 
ko reprezentant Prezydenta Rzpltej 
i Ministra spraw wojsk., gen. Sta- 
misłaaw Skrzyński, pierwszy organi- 
zator pułku, gen. Norwid-Neugc- 
bauer, gen. Popowicz, szef sanitar- 
ny pułk, Kończacki, dowódca dyw. 
piech. pułk. Zulauf, gen. Jędrze- 
jewski, dowódcy pułków, wyższa 
wojskowość i korpus oficerski. U- 
czestniczyła także w uroczystości 
delegacja 19 pp. armji rumuńskiej 
z pułk. Marinescu na czele, 

Władze cywilne i instytucje spo 
łeczne reprezentowali: wicewojew. 
Gronziewicz, prez. izby skarbowej 
Polak, prez. kolei  Pracłatl-Mora- 
wiański, prez. poczty Popowicz, 
star. Eckhardt, prezes cła Smolka, 
star. grodzki Beimlender, insp. P. 
P. Newodworski, prez. prok. Ha- 


merski, Weterani r. 1865, rektor 
Tokarski, rekt. Markowski, im. 


Związku Obr. Lwowa pułk. Ba- 
czyński, im. Zw. Legjonistów maj. 
Szmal, im. Ligi Kobiet prez. Bogda- 
nowiczowa i Prachtlowa, im. Stra- 
ży Mogił prez. Neumannowa i Ma- 
zanowska i w. in. 
EW" PÓKI PTA) 
nemi, zebranemi przez mlodego przemy- 
slowca, jak zwykle, : 

Nazajutrz życie poszło swoim trybem, 
z tą różnicą, że piękna wdowa i dwie mło- 


de panny daremnie teraz wysilały się na j 


męstwo i odwaga: Pawel Valin patrzał 
na nie z imnicznym uśmiechem na. ustach, 
goniąc od ozasu do czasu oczami młodą 
(sekretarkę, tak naturalną, zamkniętą, w 
wobie, taką „kobiecą“, a tak dzielną i od- 
ważną w potrzebie! I powoli słodkie ucza- 
cie opanowało jego Seice, 

W wilje powrotu do Paryża i do swe- 
go pługa, Pawel Valin przyznał się sohię 
w duszy, ze brakby mu było bardzo 
pewnej drabnej i wdzięcznej postaci w ży- 
(ciu. 

Wieczorem, podczas gdy całe towarzy- 
stwo gebrane bylo na pochylošoi góry usia- 
'nej. błękiinemi dzwonkami: adciągnął pan- 
nę Francisskę miezmacznie na gre i wy” 
znał jej swoje uczucie.. 

Odpowiedź: dziewmczęcia BA być 
miłą, bo wyraz szczęścia opromienmł obli- 
cze młodzieńca. 

— Ma szczęście. ta mała! Jak się to 
stato? — spytała jedna Z przyjaciólek 
M-rue Raynaud. 

— 0! fo nie idylla, moża. droga! Męż- 
czyni są tacy prozaiczni!.. Paweł Valin 
żeni się z Franciszką dla jej zdolności kuli- 
namych poprostu! 

Ca jednak mogły te nikczemne oszezer- 
stwa obchodzić szczęśliwą parę, mającą się 
niebawem polaczyć? Oboje, blogosławiac 
niebu. nieraz mówili z sobą o tem Z u- 
śmiechem, jak z drobnego, niepozornego 
zdarzenia wytrysnąć może źródło SZCZĘ- 
ścia dla dwóch istnień tudzkich. 

Tłum. F., M. 


„GAZETA PORANNA" z dria 2. 


D. „0. L. . 


Po obu stronach kaplicy usta- 
wiły się delegacje ze sztandarami: 
Związku Strzeleckiego. Zw. Haller- 
czyków, Stow. „Gwiazdy“ i in. 
Frontem przed kaplicą ustawił się 
pułk 19 z orkiestrą, która podczas 
Mszy św. odegrała pieśni religijne. 
Po skończonem nabożeństwie ks. 
Michułka wygłosił podniosłe kaza- 
nie, w iktórem po skreśleniu w na- 
tchnionych słowach naszej półtora 
wiekowej walki o niepodłegłość, 
pa ai lesjonowych podczas woj- 


OBROŃCÓW LWOWA I 
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UCZCZENIE POLEGLYCH. 
ny światowej oraz armji naszej w 
wojnie polskiej, opisał zaszczytną 
rolę, jaką w wakkach tych, jakoteż 
w obronie Lwowa odegrał pułk 19 
„Odsieczy Lwowa“. 


Po kazaniu orkiestra odegrała 
hymn państwowy, poczem uczest- 
micy uroczystości przeszli przed 


Mogilę Nieznanego Żołnierza, Ode- 
zwała się pobudka. a następnie mjr. 
Łukowski odczytał lisię poległych 
oficerów i szeregowców 19 pp 
spre- 


Wojsko w holdzie a 
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zentowało broń, a orkiestra ode- 
grała ponownie hymn pańsiwowy. 

-Nastepnie odezwaty się dźwięki 
żalobnego Bethovena, a 
najwyżsi przedstawiciele wladz 
wraz z wszystkimi reprezentantami 
uroczystości obeszli dokoła Cmen- 
tarz Obrońców Lwowa celem od- 
dania hołdu mogiłom. wszystkich 
poleglych członków 19 pp. Przy 
każdej z mogił klęczalo w pobożnej 
modlitwie (irzech żołnierzy. Ta 


, manifestacja czci dia poleglych u- 


czyniła na uczestnikach uroczysto- 
ści prawdziwie glebokie wrażenie. 

Wieczorem odbyła się w Tca- 
trze Wielkim , uroczysta Akade- 
mja, z której. sprawozdanie dla 
braku miejsca odkładamy do jutra. 


Maszyna 


M | powielania, skradziona 7 


„Mazagi” 


zgromadziła na ławie oskarżonych mieszane £ Azal 


ei PASER, POŚREDNIK I WŁAŚCICIEL PRACOWNI MECHANICZNEJ. 
DŁUGO STAŁA NA WYSTAWIE LOMAGI. — DOBRZE POUCZONY ŚWIADEK 
DO KOZY. — PO 21 4 MIESIĄCE 


Lwów, | czerwca. 

(—) Przed sędzią Sokołowskim 
toczyła się wczoraj interesująca 
rozprawa. Przez salę. sądową prze- 
winęły się osobliwe typy, 4 sama 
rozprawa obfitowała w szereg 

ciekawych momentów. 

Na- lawie oskarżonych zasiedli: 
Marjan Duda, właściciel realności 
w Kleparowie (karany), Abraham 
Grossman, tragarz, Wilhelm Holes 
bez zajęcia, Karol Streer, własciciel 
pracowni mechanicznej, Stefan 
Maryniec, kierownik pracowni 
Streera oraz Juljan. Lomaga wla- 
ścieiel składu maszyn. 

W lipcu ub .r. Buda skradł w 
firmie „Mazaga” 

maszynę de powielania 

Gstóltnera, wartości 400 dolarów. 
Aczkolwiek byla oua bardzo cięż- 
ka, Duda zaniósł ja na pl. Solskich, 
by ją tam sprzedać.  Nawinął mu 
się Grossman, któremu też zapró- 
ponował kupno maszyny. Grossman 
wyszukał nabywcę w osobie „nie- 
(bieskiego ptaka“ Wilhelma Holle- 


sa, od którego zażądał 80 zl. Holles | 


z maszyną tą udał się do zakladu 
Józcia Streera i tam — jak twier- 
dzi —- sprzedał ją za 60 zł. Po olrzy 
maniu pieniędzy Streer oraz jego 
kierownik Maryniec dali mu do 
podpisania - 
kwit na 200 zł. 

Nabywcy maszyny natychmiast 
postanowili ją z zyskiem sprzedać 
i zwrócili się do handlarza maszyn 
Walentego Sawaryna, żądając 25 
dolarów. Świadek — jak Lwierdzi 
— z miejsca odrzucił lę propozy- 
cję, widząc, że maszyna przedsta- 
Mia wartość conajmniej 350 dola- 
rów, a więc wobec niskiej ceny wi- 
docznie pochodzi z kradzieży. Wów 
czas zaproponowali kupno iej ma- 
szyny p. Juijanowi Łumadze, któ- 
ry zapłacił, 

28 i pół dolara, 

poczem wyczyścił ją, uzupełnił bra 
ikujące części skladowe kosztem 100 
zl. i wystawił maszynę za okno na 
sprzedaż. Wkrótce zjawiła się po- 


Uęcię sprawców nożowej masakry 


na placu Głowym. 
GYMBAŁA I CZAJKA OFIARAMI POMYJKI ZDRADZONEGO AMANTA. 


JEDEN Z PORANIONYCH ZMARŁ W SZPITALU. 


KONFRONTACJA 


PRZY ŁÓŻKU RANNEGO. 


Lwów, l. czerwca. 

(--) Jeszcze wieczorem drugiego 
dnia Zielonych Świątek pl. Głowy we 
Lwowie był widownią krwawego na- 
padu na dwóch przechodniów, a to 
Józala Gymhałę, zamieszkałego przy 
ul. Łyczakowskiej 20 i Wasyla Czajkę, 
tercjana Szkoły handlowej przy ul. 
Skarbkowskiej. Gdy przechodzili. oni 
placem Głowym, nagle przysiąpiła da 
nich dwu nieznanych osobników, 
kiówzy zelżywszy ich  ordynawncmi 
słowami, poczęli ich 

masakrować nożami, 
zadając Gymbale 5 ran w głowę i na 
całem ciele, a Gzajce dużą gięboką 
ranę w głowę, poczem obaj zbiegli. 
Ciężko rannymi zaopiekowało się Po- 
gotowie i odwiozżło ich do szpitala, 
Mimo ratunku i operacji Gzajką 
następmego dnia zmarł. 

Wydział śledczy podjął w tej spra- 
wie energiczne dochodzenia.  Siwier- 
dzono, że napadu tego dokonali Karol 
Schmiedt ze Lwowa i Stefan Siemia- 
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nek z Borysławia, Tio napadu jest 
nader interesujące. 

Z dochodzeń wynika, że Gymbała 
i Gzajka padli ofiarą pomyłki napast- 
ników. Oto Sienionck dowiedział się, 
że narzeczona jego będąca we Lwo- 
wię, chodzi obeenic z jakimś niczna- 
nym osobnikiem. Chcą się pomścić, 
pojechał na Zielone Święta do Lwowa 
i wziąwszy do pomocy znanego a- 
wanńurnika i nożowca Schmiedła, po- 
Stąrowi 

odnaleść rywala 

i porachować mu- kości. 

Na pl. Głowym spotkali Cymbale 
i Czujkę, z których jeden z opisu przy- 
pominał Siemionkowi rywala, więc 
natychmiast przypuścili atak nożami; 
poczem zbiegli. Wezoraj w szpitalu, 
gdzie znajduje się ciężko ranny Gym- 
bała, odbyła się konfrontacja z zabój- 
cami., Daa ona wynik pozytywny 
i stwierdzila, że obaj aresztowani SĄ 
sprawcajni napadu. 


——— 
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| Olo gdy sędzia postanowił 
l. pirżysiądz, świadek ten, 


| 
| 


— MASZYNĄ NIE 
OMAL NIE WPADŁ 


WIĘZIENIA. 


licja, maszynę zabrała i oddała ją 
prawemu właścicielowi. 

Na wczorajszej rozprawie wszy- 
sey oskarżeni: wypierali się winy. 
P. Streer i p. Maryniec twierdzili, 
że HołHesowi zapłacili 200 zł, a da- 
lej starali się obalić twierdzenie 
Sawaryna, jakoby nie chciał kupić 
maszyny jako podejrzanej i utrzy- 
mywali, że Sawaryn chciał ją ku- 
pić, ale dawał tyłko 16 dolarów, 
Na dowód powulali świadka 17- 
lelnicgo Mikołaja Wasełynę, swego 
praktykanta. Po zjawieniu się lego 
świadka rozegrala się 

charakterystyczna scena. 

go za- 
jak się o- 
kazało poprzednio doskonale pou- 
czony; oświadczył, że nic chce przy 
sięgać, gdyż „nic ma swoich lal" 
Mimo wyjaśnienia sędziego, że 
przecież ma swoich 17 lat, świadek 
ten w dalszym ciągu 

odmawiai złożenia przysięgi. 
poczem wygadal się, że opickun je- 
go pouczył go, że nie ma obowiązku 
przysięgać. Wówczas sędzia po- 
wziął uchwałę zasądzającą świadka 
na dwa tygodnie aresztu i wezwał 
woźnego sądowego, aby odprowa- 
dził go do aresztu. -Wtedy obrońca 
Streera adw. dr. Flecker zrzekł się 
dowodu z tego świadka, a sędzia 
cofnął swoją uchwałę. 

Po ukończeniu postępowania do- 
wodowego sędzia wydał wyrok za- 
sądzający osk. Dudę na 4 mies. c. 
więzienia, Grossmana na 2 miesią- 
ce, Fiollesa na miesiąc, Streera na 
2 miesiące, Maryńca na 2 miesiące, 
a Lomagę uwolniono.  ilollesowi, 
Streerowi i Maryńcowi karę za- 
wieszono. Broni adw. dr. Rolleę 
dr. Starosolski i dr. Flecker. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc osobiście podziękować 
wszystkim, a zwłaszcza Wiel. Dnohowień- 
stwu, Znajómym, Przyjaciołom, Krewnym, 
którzy w naszym ciężkim smutku, po stra- 
cio ńieodżałowanej 5. p. Matki i Babki na- 
szej, mieśli nam słowa pociechy i wzięli u- 
dział w oddanin Jej ostatniej posługi, ślemy 
ią drogą serdeczne „Bóg zapłać”! 

Irena z Gortekioh Lakomiejska. 
Drowa Wachnianinowa z córką. 
Inż, Konrad Górecki z rodziną. 
Dr. Jerzy Górecki z synem. 
4685 
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W oku kryli 
chorób. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 2, czerwca 1928. 


ą się zagadki 
organizmu. 


METODA LECZNICZA P, CZERBA KA - ARSKIEGO. — WYWIAD U APOSTOŁA NOWYCH DRÓG LE- 
ARSKICH. — 36 PÓL TĘCZÓWK I. — NIEZWYKŁA DJAGNOSTYKA. — TERAPJE MAGNETYCZNE. 
CO NA TO FACHOWE KOŁA LEKARSKIE? 


Lwów, i czerwca. 

(H) Zjawił się w naszej redakcji 
słarszy, siwowłosy pam, o dystyn- 
gowamym wygladzie, który się 
przedstawił jako profesor Czerbak- 
Arski ż Pozmania, propagator nowej 
metody leczniczej, posługującej się 

okiem «złowieka jako zwier- 

ciadłem jego zdrowia. 
[Wywody- naszego gościa zaintere- 
sowaty nas bardzo, toteż na pocze- 
kaniu urządziliśmy z nim wywiad. 
Oczywista, zastrzegamy się, iż cieka 
we poglądy p. Qzerbak-Arskiego, 
zresztą z pochodzenia 1wowianina, 
uważamy tylko za 

materjał do dyskusji, 
w której niechybnie zechcą wziąć 
udział Izby lekarskic i fachowe nd- 
szego miasta. 

— Na czem połega metoda stoso- 
wana przez pana? 
' — Odkrywcą metody tej był 
młody inżynier, a później — lckarz 
budapeszteński, Peczely, który pierw 
szy zauważył 

silny związek między pewnemi 

zmianami chorobowemi organi- 

zmu, a tęczówką oka. 

Peczely podziclił teczówkę oka na 
36 pół, odpowiadających  poszcze- 
gólnym organom wewnętrznym i 
zewnętrznym ciała ludzkiego. Spra- 
wa przedstawia się w ten sposób, że 
lewemu oku odpowiadają organy 
lewostronne (jak serce, śledziona i 
trzustka), prawemu zaś — prawo- 
strónne (jak watroba, wyrostek ro- 
haczkowy, woreczek żółciowy), obu 
zaś tęczówkom, razem wziętym — 
odpowiadają organy parzyste (u- 
strój nerwowy, system krwionośny 
i wszystkie gruczoły). 

Metody Peczely‘ego udoskonalili 
pastor’ szwedzki Lilegrust, Niemcy 
Velke i Thiel, Francuz Neunier i 
Anglik Anderschen. Jestem 

pierwszym Polakiem, 
który po powrocie z zagranicy za- 
czął pubłicznie mówić o tej me- 
lodzie i stosować ją w praktycz- 
nych zabiegach przy magnoterapii. 
Przed kilku dniami opuściło prasę 
dzieło moje p. t. 
„Magnetyzm ludzki. i jego leczni- 

cza potęga“, 

w którem omawiam dokladnie me- 
iody mego postępowania diagno- 
stycznego i terapeutycznego. 

— Leczę w ten sposób, że prze- 
nosze energję magnetyczną własną 
na organizm chorego, wywołując 
tem samem t. zw. reakcje magne- 
tyczne, polegające na najrozmaijt- 
szych ruchach ciała lub też pobu- 
dzeniu fal magnetycznych (fluidal- 
nych), wywołujących uczucie cie- 
pła lub zimna. Po pewnym czasie 
zabiegów magnetycznych następuje 
przesilenie, po którem organizm 
wzmocniony podnieią magnetycz- 
NĄ, 
powraca do równowagi i zdrowia. 
Szerzej zajmuję się tem w wymie- 
nionej książce, która zawiera licz- 
ne przykłady konkrcine, potwier- 
dzone nazwiskami ze wszysikich 
sfer leczonych. 

— ów związek między chorobą- 
mi organizmu a znakami na tęczó- 
wce wydaje mi się rzeczą trudna 
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do pojęcia. Czy nie mógłby mi pan 
pokrótce tego wyjaśnić? 

— Warstwa pigmentu zewnętrz- 
na, środkowa i wewnętrzna ięczów- 
ki, która jest tylko organem ochron- 
nym Źrenicy przed promieniami 
słońca, tworzy na jej powierzchni 
pewne ściągnięcia i zgrubienia, któ 
re układają się 

w znaki, cienie, mgławice 


w postaci najrozmaitszych punk- 
tów i płam, porozmieszczanych na 
całem polu obu tęczówek. Zasadni- 
czem zabarwieniem tęczówek czło- 
wieka zdrowego jest kołor niebieski 
brązowy. Co pozaiem na polu tẹ- 
czówek występuje, jakby na jasnem 
ile nieba, jest symptomem choroby. 
Badań dokonywam zapomocą lupy 
powiększającej tęczówkę 11-krotnie 


Epilog sensacyjnego 


WYROK NA MORDERCÓW MARGITY WOROSMARTY. — ZBRODNICZA TRÓJKA INTELIGENTÓW. — 
TRAGEDJA STAREJ I BRZYDKIEJ, A BOGATEJ PANNY. — STRASZLIWE WYJŚCIE Z TRUDNEJ SY 
TUACH. — OHYDNA SCENA. — SPRAWIEDLIWOŚCI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ. 


Praga, w maju. 
(H) Bardzo silne wrażenie wy- 
wołał tutaj wyrok w ioczącym się 


od szeregu tygodni sensacyjnym 
procesie, o którego przebiegu infor- 
mowaliśmy Czytelników „Gazety 


Porannej*. Po 4-godzinnem resume 
przewodniczącego sadu i 6-godzin- 
mej naradzie potwierdzili przysię- 
gli główne pytania w kierunku oszu- 
stwa i mordu. Następnie wydano 
następujący wyrok: Michalko — 
kara śmierci, dr. Klepelarz — doży- 
wotnie więzienie, Sikorski — 15 lat 
ciężkiego więzienia. Oskarżeni wy- 
rok przyjęli. Wyrok-obudził swa 
słusznością i sprawiedliwością ogól - 
ne zadowolenie. 
. Wszak wyrafinowana 
trójka ludzi z akademickiem wy- 
kształceniem 

dokonala morderstwa, zadziwiają- 
cego wprost niezwykłą dokładnością 
i wyrafinowaniem obmyślenia i wy- 
konania. Ofiara ich stała 
się obywatelka Stanów Zjednoczo- 
nych, Margit Vörösmarty, która 
przybyła z za Oceanu do Czechosło- 
wacji, by tu znaleść śmierć ze zbro- 
dniczych rąk, w miejscowości Kri- 
wań na Słowacji. 

Zreasumujmy raz jeszcze po- 
króke przebieg tej glośnej tragcdji. 
Margit Vórósmarty wróciła w pa- 
ździerniku 19% r. z Ameryki. Mia- 
da ze sobą pokaźną sumę, zaoszczę- 
dzoną przez 16 lat pobytu za Ocea- 


— 
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mem. Ponadto była właścicielka 
majątku ziemskiege, wartości pół mi 
ljona koron czeskich i domu w Ko- 
szycach. 

W styczniu 1926 r. zolknął się 
Michaiko w Pradze z Sikorskim. 
Znajomość ich pochodziła jeszcze 
z Koszyc, gdzie Michalko był re- 
daktorem „Słowackiej Polityki, a 
Srkorski redaktorem „Kolejarza“, 
Sikorski wspomniał Michalce, że ma 

bogatą szwagrowę. 

Ten prosił, by zaznajomił go z nią, 
ponieważ musi zapłacić swe długi. 
Wkrótce potem poznali się i Michał- 
ko dostał od Vórósmarty 

50. 000 koron na urzadzenie mie- 

szkania i zakupienie willi, 

Gdy Michalko jednak odwlekał ter- 
min śhrbu, uczyniła 37-letnia pan- 
na doniesienie o oszustwo. 

Wobec tego Michalko ustalił 
termin ślubu na 4 czerwca. Michal- 
ko, miody, ale znany dziennikarz 
praski, współpracownik „Narodnich 
Listów“ udał się ze Sikorskim i Vö- 
rósmarty do lokalu związku litera- 
tów i pisarzy czeskich „Mai“. Tami 
znajdował się już dr. Klepetarz, kló 
rego przedstawiono Margicie jako 
urzędnika  maagistrackiego urzędu 
ślubnego. Po przeprowadzonych 
„formalnościach* podpisali obecni 
arkusz papieru i historja była skoń 
czona. Klepetarz, młody, 26-letni 
lekarz, znany i utalentowany lile- 
rat, stał się spólnikiem oszustów. 


Zagłodził się w obawie 
końca świata. 


Pozmałń, w maju. 

(e) W Pucku popełnił w niezwy- 
kły sposób samobójstwo Gottfried 
Steege, zamożny własciciel dwóch 
kamienic. Oddawna już zdradzał om 
wielkie zdenerwowanie i przentńwia. 
dał koniec świata, Wreszcie pewnego 
dnia znikł zupełnie, ca początkowo 
nie zwróciło uwagi, ponieważ Steege 
mieszkał samotnie. 

Dopicro po 10 dnilach  spostrze- 
żono brak gospodarza i zaaldrmowano 
policję. Drzwi do mieszkania Stecga 
byly zamknięte. Kiedy je otworzóno, 
wszygcy ujrzeli na łóżku  Steega, 
przypominającego już niemal kościo- 
trupa. Odwieziona go do szpitala, gdzie 
mimo energicznych zabiegów, wkrótce 
skonal. Stwierdzono, że Steeg umarł 
wskutek długotrwałej głodówłkj, 


———— 
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wykłe małż ństwo 
w Pales'ynie. 


Londyn, w maju. 

(e) Opinja publiczna w Palestynie 
jest głęboko poruszona Sprawą, która 
wynikła z powodu małżeństwa dzie- 
sięcicietniej Żydówki z trzynastolet- 
nim Arabem muznłnaninem, Niczwy- 
kły ten wypadek obfituje w niezmier- 
nie drastyczne szczegóły. Żyd z mia- 
sta Acre, 90-letni starzec, sprzedał 
swą 10-letnią córkę za 30 funtów 
szterlingów Arabowi, który przezma- 
czył ją za żonę swemu  13-letniemu 
synowi. Pomimo protestów, złożonych 
w muzułmańskich i żydowskich  S4- 
dach duchownych, omaz w sądzie cy- 
wilnym,  dowodzących, że rodzice 
dziewczynki są chorzy na umyśle, po- 
zostały one bez skutku i obrządki 
inalżeńskie pomiędzy təni dzieciakia- 
mi odbyły się w dniu 17 maia 

—- — 
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i ją oświetlającej. Ponieważ każdy 
organ ma ustalone miejsce na tę- 
czówce, omyłka jest bezwzględnie 
wykluczona. 

— Czy próbował pan swoją me- 
todą zainteresować fachowe koła 
lekarskie? 

— Zainteresowanie moją metoda 
w fachowych kołach lekarskich 
jest bardzo wielkie, czego dowodem, 
że byłem wzywany do rozstrzy- 
gnięć diagnostycznych w przypad- 
kach mieustalonych. We Lwowie 
będę miał sposobność omówienia 
swoich poglądów w odczycie pt. 
„Tajemnice organizmu, odkryte z 
oka i magnetyzm ludzki", który 
wygłoszę w sali „Sokoła Macierzy” 
2 i 8 czerwca. 


Procesu. 


Gdy Vórósmarty dowiedziała się 
pod koniec miesiąca o wszysikiem 
i groziła ponownie doniesieniem na 
policję, oświadczył Michalko Sikor- 
skicmu, że jedynem wyjściem z tej 
beznadziejnej sytuacji będzie 

usumięcie Margity Vörösmarty. 
Za najdogodniejsze miejsce dla prze 
prowadzenia zbrodniczego planu 
uważał Słowację, już choćby z tego 
względu, że obowiązuje tam jeszcze 
kodeks karny węgierski naogół o 
wiele łagodniejszy od czeskiego. 

Wkrótce wyjechali wszyscy tro- 
je wtaz z p. Vórósmarty do Ważec 
na Słowacji. Poprzednio odbyli wie- 
lokrotne wspólne narady, a plan 
morderstwa został w najdrobniej- 
szych szczegółach jak najdekład- 
niej opracowany. Dla zupełnego bez 
pieczeństwa postarali się 

wszyscy trzej o alibi 
zapomocą falszywych listów i tele- 
gramów, nadawanych przez znajo- 
mych z rozmaitych miejscowości 
republiki. 

Na miejscu wybrali się na wy- 
cieczkę. Po kfikugodzinnym marszu 
odpoczęli obok potoku, gdzie Sikor- 
ski nabrał wody do manierki, Mi- 
chalko zauważył, że Margit jest 
zmęczona i wezwał Klepetarza, by 

dał jej jakiś proszek przeciw 

zmęczeniu, 
'To wszystko było już omówione w 
Pradze, gdzie Michałko polecił Kle- 
petarzowi wzięcie czegoś odurzają- 
cego celem ułatwienia sobie pracy. 

Gdy nieszczęśliwa ofiara rzeczy- 
wiście w krótkim czasie usnęła, 

chwycił ją Michalko za gardło 

i przez chwilę dusił ją z zimną 
krwią, mimo zaciętej obrony bieda- 
czki, która obudziła się i wzywała 
swego szwagra na pomoc. Sikorski 
i Klepetarz stali tymczasem na stra- 
ży, aby nikt tej straszliwej scenie 
nie przeszkodził. 

Po zamordowaniu Amerykanki, 
Michalko ściągnął z niej złotą bran- 
zoletę, medaljonik i zegarek, po- 
czem rozebrawszy ją zupełnic do 
naga i zerwawszy jej przyprawione 
włosy, zakopał z pomoca towarzy- 
Szy trupa, przykrywszy ciało ka- 
mieniami, błotem i piaskiem. 

Na ślady zbródmi naprowadziła 
policję rodzina zamordowanej, któ- 
rą zaniepokoiło zniknięcie Margity 
mimo uspokajających listów Mi- 
chalki. 

Obecnie trójka zbrodniarzy po. 
niosła zasłużoną karę. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA, 
=- —<) —— 
TEATR WIELKI: 

Piątek, i. czerwca o 7.30 wiecz. „Tyu 
badur“, gościnny występ St. Gruszczyń- 
skiego. 

Gobola, 2. czerwca o 380 non. 
tulle" (Świętoszek) — po raz ostatni. 

bobotą, 2. czerwca o 780 wiecz. „Opo- 
wieści Hołimana'. Goścmny występ Ho- 
łyńskego. 

Niadziela 3, czerwca o 3-80 pop. „Pora: 
łunek Kopciuszka”. 

Niedziela $. czerwga o 7.30 więcz »10- 
sca“, gość. występ Z. Dolnickiego. 

_ Poniedzialek 4. czerwca 
Zona”. 

TEATR NOWOŚCI: 

Biątek, 1. czerwca „Młodość w maju”. 

Sobota, 2. czerwca „Młodość w maju”. 

Niedzieła 3. czerwca o 3.30 pop „Niech 
manie djabli...* 

Niedzieła 3. czerwcą o $ wierz. „Młor- 
daść w Maju". 

Poniedziałek 4. czerwoą „Pagamini” 
p. Z. Malinowskim. 

%* 


„TaT 


g 


Taatr Wielki. Znakomity tenor Opery 
warszawskiej, Stanislaw Gruszczyński, wy 
stapi dziś po raz drugi, a zayazómm ostailni 
w przepięknej cperze J. Verdiego „Truta- 
dur“, Jutro w sobotę popołudniu o g. 3.20 
daje Teatr Wielki dla młodzieży szkolnej, 
po cenach najniższych, arcydzieło koniedjo 
wa Moliora „Tartufie” (Świętoszek) Wie- 
czorcm wystąpi gościnmie w „Opowieś- 
ciach Hoffmana“ świemy przedstawiciel 
parlji tytułowej te; przepięknej opery, bo- 
haterski tenor soen. zagranicznych, p. Mi- 
chal Hołyński. W niedzielę 3. czerwca po- 
południu o godz. 8.30 po cenach znacznie 
zniżomych, niezwykle ciskawy I mastrojo- 
wy damast Andrzeja Rybickiago „Noc Śnię 
żysta“. Wieczorem o godz. 7.30 pierwszy 
gościnny wystąp barytona Opery włoskiej 
Zenona Dolnickieso. Opak znakomiięgo ar- 
tysty» stwarzającęgo pierwązarzedną brea- 
cję w partii barona Ścarpii, wystąm w roli 
tytułowej doskonała jej przedstawicielka 
p. Franciszką Platówną. | Gavarudosst'ego 
odtworzy p. Perkowiez. Przy puiele kapèl 
mistrzawskim dyr. Bojanowski. 

Teatr Nowości daje dziś po raz 183 prze- 
ślicznie melodyjną onarefkę Leona Falla 
„Młodość w maju“ w premierowej repre- 
zentgcji wokalno-artystycznej, z rożysarem 
Kuligowskim na czele. Przy pułcie kapel- 
mistrz Tadeusz Seredyttski. Jutro w sobotę 
2. bm. po raz ostatmii wieczoręrn daje Teatr 
Nowości arcywesolą operełkę  Wieltera 
Kollo „Lady Chic Na pmzedstawienie to 
Ayrekcja Teatru przeznacza 50 pre. zniżki. 

* 


TEATR MAŁY. 

Piątek 1. czerwca o 7.80 wiecz. „Sen o 
tywyn księciu”. Wyst. teatru „Nowa See- 
na". 

Sobota 2. czorwcią g. 7.80 wiecz. „Sen o 
żywym księciu. Wyst. teatru „Nowa See- 
na“. 

Niedziela, 3. bm., godz. 4 popoł. „Sen 
o żywym księciu”. Geny popularne. 

Niedziela, 3. bm., g. 7 wiecz. 
o żywym księciu. 


„Sen 


Trzy tanie dui w Teatrze Małym. 
Teatr „Scena Nowa” kończy swą gościnę 
we Lwowie, dając nieodwołalnie tylko 
trzy przedstawienia niezmiernie interesu- 
jacej sztuki F, Kruszewskiej pt. „Sen o 
żywym księciu” w rewelacyjnej insceni- 
zacji E. Wiercińskiego z p. Malanowicz- 
Niedzielską b. artystką Teatru Narodo- 
wego w roli śpiącej dziewczynki. Ażeby 
uprzystępnić szerokiej publiczności goba- 
czenie tej inscenizacji, będącej ostatnim 
słowem modernizmu w teatrze, ceny 
miejsce zostały na ostatnie przedstawienia 
tj. od dziś piątku dnia 1. bm. znacznie 
zniżona 


panprmepy A r | anA TUAW. 


APOLLO: „Przebudzenie gię kobiety“. 
AVENUE: „Niewolnice z Rio de Janeira" 
BAJKA: „Szlachetna zemsta“. 
CASINO: „Symfonia zmysłów”. 
CHIMERA: „Gniazdo milostek". 
FATAMORGANA: „Carmen'. 
KOPBERNIE: „W szponach drapieżnego 
sepa“. 


„Niegłomna 


GAZ PA 


Dziś Pac. - R. 


APOLLO 


konkurs nowelistyczny „637. Porannej 


PONANA 


z tina 8 tzerwcą ILB. 


PRZEGULZENE 3IĘ nOB ETY 


0 aktó: n jintymniejszych przeżyć hobie y. — Gehenna nie- 
doświadc e: ch dziewęząt 
zyciowej w mistrz. wyk.napiu perwszorzęin ch akto ów. m 

W g! roli G. vOSHEJM 


Film pełen ra: zma prawdy 


Orzeczenie sądu konkursowego 
ogiosimy za kiika dni. 


Lwów, w czerwcu, 


Jesteśmy zmmiszeni raz jeszcze odwołać się do cierpliwości i po- 
| Wyzpaczajac z góry lermin ogło- 
szenia wyniku sądu konkursewego za dokończenie noweli „E 29%, nie 


błażliwości naszych Czytelników. 


obliczyliśmy się dokładnie z 


wielkością materjału, który należało 


Pojmnując nasze 


zadanie poważnie. nie chego fekko i powierzcho- 


wnie traktować oceny licznych, nadesłanych nam prac literackich, za- 
wiadamiamy naszych Czytelników, że dopiero 


za 


dni 


będziemy mogli ukończyć konkurs i podać szerszemu ogółowi jego 
wyniki. Po ogłoszeniu nazwisk osóh, których nowele zostały nagro- 
dzone lub też wyróżnione, rozpoczniemy kolejno druk tych najlep- 


szych zakończeń. 


LEW: „Pociąg widmo“ i „Szalona Fifi“, 
MARYSIEŃRA: „W szponach drąpież- 
nego spa" 


Nowości: „Arabella, 7 akt. dram. 
„Leo — pogromca lwów“ i tygodnik 
aktualny. 


PALACE: „Dama w tygrysim płaszczu”. 

PASAŻ: „Salachełna zemsia”- i 

UGIECGHA: „Niewolnica z Szanghaju”. 
4 

Sensacyjny poranek kincmatografiez- 
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato- 
wej klubu sportowego Policji Państwo. 
wej województwa Iwąwskiego, odbędzie 
się w niedziele deia 3, czerwcą o g. 12-tej 
w południe w szli kina „Palace* sensa- 
cyjny poranek kinematograficzny, na 
Łiórym wyświetlony zostanie po raz o 
statni wę Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pt. „Białą siostra“ z Liljaną Gish 
i Kolmanem oraz wspaniała komedjaą W 
8 akt, z Har. Loydem, nadto szerag pieśni 
nastrojowych i romansów cygańskich od 
śpiewa znana pieśniarka p. Niua Kulcaj- 
cka. Bilety po znacznie zniżonych ce- 
nach do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Palace“. 

BIURO KONCERTOWE M. I"EREĄ; 

Wtorek 5. czerwca: Adela Banminger. 
skrzypaczka. 4035-1 

Obchód Rarańczy we Lwowie. D. 3 
bm. o lbędzie się uroczystość odsłonięcia 
i poświęcenia pomnika Bohaterów H 
Brygady Legjonów poległych w bitwie 
pod Rarańczą. Na uroczysłość tę urzą- 
dzoną staraniem M. $. O. w 10-tą roczni 
ce szarży pod Rarańczą przybędzie rów 
nież gen. Józef Halier, 

Śp. Franciszck Terlikowski, omer. dy 
ręklor gimnazjum VIIŁ wę Lwowie 
zmarł w Warszawie 27, bm. przeżywszy 
łat 77, Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
„Concordia“ przy ul. Kochanowskiego we 
Lwowie na cmentarz Łyczakowski 4. bm. 
o 4 popol. Śp. Zmarły należał do tych pe- 
dagogów, którzy całokształtem swej dzia 
łalności pozostawili po sobie pamięć jak 
najłepszą i wykształcili tysiące uczniów 
nu dzielnych i światłych obywateli. Część 
Tego zacnej pamięci! 

Przeniesienia i mianowania w Bota 
cjatie, Pan mirister sprawiedliwości prze 
niósł potarjuszy Juljana Kuryłowicza z 
Rymanowa do Śniatyna, Maur. Czoppa 
z Uhnową do Lwowa i Miros'awa Kowal- 
skiego z Baligrodu do Sokala. Zamiane- 
wał notąrjuszami kandydatów notarjatu: 
Izydora Strockiego w Ottynji dla Ottynji, 
Stanisława Hesslą w Chodorowie dla Ry- 
imanowa, Augusta Krupińskiego w Prze- 
myślanach dla Chodorowa i Michała Ka- 
znowskiego we Lwowie dla Mikuliniec. 

Staraniem „Koła Pań Politechniki 
Lwowskiej“ odbędzie się dziś w piątek. 
1. bm. w sali II. znatcimatycznej (gmacb 
główny Politechniki) wykład prof. dra 
Antoniego Wereszczyńskiego pt. „Pań 
stwa klasyczne i jego renesansy'. Począ- 
tek o godz. 18 (6 wieczór). Bilety w cenie 
po 1 zł. i po 50 gr. do nahycia przy ka 
sie. Dochód przeznaczony na cele huma 
nitarne związane z Politechniką Lwow- 
ską. 

Tajemnice organizmu | magnetyzm 
Icezniczy. W sobotę 2. bm. w sali Sokoła 
IL przy ul. Kętrzyńskiego i w niędzielę 


| 
| 
| 


w sali Sokoła Macierzy wygłosi Lwowia- 
nin p. Gzerbaky Arski z Poznania wykła- 
dy teoretyczno-demonstrącyjne o odczy- 
tywaniu z oka wszystkich chorób: by- 
iych, obecnych i przeszłych metodą ścisłe 
naukową na podstawie odkrycia Pecze- 
lyego i metadą własną, oraz © Magne- 
tyzmie leczniczym. Początek wykładu 9 
godz. 8 wieez. 

„Żólto błało.czerwone państwo niebie- 
skie“, Pod tym tytułem wygłosi p. Wa- 
cław Rogowicz z Warszawy staraniem 
Zaw. Zw, liter. pol. i Kasyna i Koła lit. 
art. prelekcje o Ghinach odwięeznych 
a Chinach dzisiejszych w sobotę 2. hm. 
w sali Kasyna i Koła Hit. art. 

Ważnę dla bczrohotnych. Zakład Pen- 
syjny dļa funkejonarjuszy we Lwowie 
przejmtje z dniem 1. bm. od Funduszy 
Bezrobocia wypłatę świadczeń, należnych 
bezrobotnym pracownikom umysowym 
ną obszarze Województw. łwowskiego, 
stanisławowskiego. tarnopolskiego, kra- 
kowskięgą i wołyńskiego. Bezrobotni pra- 
cownicy umysłówi, zamierzający ubiegać 
się a należne im świadczenia, winni zgło- 
szenią uskułeczniać w sposób ustalony 
przez Zakład Ubezp. prac. umysł. we 
Lwowie ful. Piekarska la, dawny Zakład 
Peęnsyjny). 

Zazząd V. lwowskiego okręgu sokolego 
poważnia Zarządy gniazd okręgu do 
wziecia udziału w złocie IV, ekręgu w Prze 
nyślu w dmiach 9. i 10. czarwca, br. przez 


lalegacje, w skład których winni wejść 
arzedewszystkiem, Gwiezący druhowie i 


buhay mzygotowane ma zlot wszechsło- 
wiański w Poznamiu w rku 1929. Wy- 
jazd dla ćwiczących ze Lwowa z głównego 
łwonca w sabota 9. czerwca br. godz. 17.05 
a dia niećwiczących w niedzielę dnia 10. 
czerwca br. o godz. 7.30 (ramo) powrót do 
Lwowa ną główny dworzec o godz. 21.06 
tego dnia. 

Kolo Rodzicielskie przy XII. gimnazj 
naństw. we Lwowią chcąc przyjść z pomo- 
'ą ubogiej mlodzioży tutęjszego zakładu. 
urządza 3. czerwca, w mazie zaś mienogody 
10. czerwca w ognodzie P. Ż. K. przy ul. 
Szeptyckich ł. 43 festyn na dochód kolonji 
wałpcyjnei. 

Ostre strzelanie w Zamozstynowie. W 
następujących dniach czerwca br. adbę- 
dzie się na strzelnicy wojskowej w Za- 
mąrstynowie ostre strzełanie: 2, 4, 6, 9, 
MS WA, 16: 18 20920 23, 25027, 
28, 30. Pas niebezpieczeństwa obsadzony 
będzie wojskowymi posterunkami ochron 
nymi, do których zarządzeń przechodnie 
winni się stosować. 

Omyłka druku. Da Nr. 8511. „Ga- 
zety Porannej* z soboty 26. maja 1928 
wkradła się pomyłka. Ota na str. 4-tej 
wydrukowano mylnie tytuł „Piękna uro- 
czystość strzelecka, podczas gdy tytuł wi- 
nien brzmieć: „Piękna uroczystość har- 
cerska'', 

(-) Włamania i kradzieże. Anna Gut- 
terman, właścicielka sklepu jubilerskiego 
przy ul. Sykstuskiej 14. doniosła wczoraj 
policji, że nieznana kobieta w czasie 
kupna skradła jej z lady szkatułkę za- 
wierającą 36 obrączek złotych wartości 
360 zł. — Na pl. Solskich skradziono 
wczoraj  Markusowi Żekczerowi z Ka- 
mionki Strummiłowej portfel zawierający 
320 zł. — Na szkodę Michała Rzeźnika, 
zam. Sakramentek 20., skradziono wcze- 


Str, 9 


raj z podwórza rower wartości 250 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli4 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Bogusa 
za kradzież rękawiczek z kieszeni Miecz. 
Goldberga w tramwaju nr. 3., Julję Sa- 
wińską za kradzież 7 doł. i 5 zł. na szko- 
dę Berty Stramer, Józefę Hajdaszównę 
za kradzież garderoby na szkodę N. Ko- 
reszkówny, Jana Kutnika zą usiłowaną 
kradzież kieszonkową, oraz Teodora Ro- 
maniuke, którego przytrzymano ną pl. 
Solskich z rzeczami podejrzanego pochor 
dzenia. 

(--) Ofiara niebazpiecznej zabawy. Do 
szpitala powszechnego przywieziono weza 
raj IB.letniego Michała Buadana z Zót- 
kwi, który bawiąc się znalezionym gra- 
natem spowodował eksplozję i doznał 
zranienia całej twarzy. 

(me) Służąca ofiarą obowiąsku. Wczo- 
że popołudniu służąca Katarzyna M. 
zajęta czyszyzeniem okien w lokalu Zwią< 
zku Strzeleckiego przy ul. Gródeckiej, 
spowodowała zbicie się szyby, a adłamki 
szkła spadły jej na głowę i ciężko ją zra- 
nily. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pomocy odwiozło ją do szpitala. 

GO ZAPOWIADA NOWY PROROK REVE- 
REND WALTER WYNN. 

Znamy angielski prorok egiptolog prze: 
powiada między innęmi: 

1) że program kabaretowy w Rawiammi 
i Parze „Warszawa“ we Lwowie cieszyć 
się będzie w miesiącu czerwcu 1928 naj- 
większem powodzeniem; 

2) że wystepujaca tam sławna subretka 
włoską SIRENETJA odmiesie niebywały: 
gukceg, większy, anióełi ogtelmio w Paryżu; 

3) żę humorysta REJ Edward wywola 
codziennie na sali salwy smiechu; 

4) że mlodociana taneęerka JUHASZ Ire- 
na swemi prodynciami tanecznęmi wzbu- 
dzi podziw i zachwyt nq publiczności Twow- 
skiej; 

5) że nowa utworzony i z przepygliem 
urządzony BAR stanię się ośrodkiem tego- 
nacznych zwycięzców wysśaigaw konnych. 

Czy przepowiednie te się ziszozą, prze- 
kona się każdy, kio zwiedzu Kabaret i Bar 
„Warszawa. 


uj 


WPISY 
Dyrokcja Średniej Szkoły Technicznej 
w Drohobyczą ogłasza, że wpisy na I i II 
rok wydziału elektrosmechamicznego, odbe 
dą się w dniach 4, 5 i 6-go czeryca od 10 
do li-tej w budynku szkolnym ul. Św. 
Krzyża 1. 60. 469G 


meme, 


PENCJONATY! r 


Lwów, ul. Chorążczyzn 
"po 0). — paso Kałdry po 18 zi., mats- 
race pa $3 zł. przerabia kołary po 6 Zł. 


—— iu 


Magazyn pościeli 
DRZAŁA 
5, (obok Kina 


Z kroju. 


łuelęgaeja Z. O. K. Z. u p. Prezydenta 
Rzpitej. We wtorek, 22. maja przyjętą 
zostala ną Zamku przez p. Prezydenia 
Rzpltej delegacja Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich w osobach pp. prezesa 
b. ministra dr, Trzcińskiego, prof, Bąkow 
skiego, Bochenka, dra Stefańskiego, Le- 
nartowicza i Sawickiego. Reprezentanci 
Związku złożyli p. Prezydentowi obszer- 
ny memorjał, dotyczący zagadnień pol- 
sko-niemieckich i w związku z tem przed 
stawili najpilniejsze zagadnienia i postu- 
laty naszych Kresów Zachodnich. Na- 
stępnię przedstawiciele Z. O. K. Z. przy- 
jęci byli przez p. Przydentową Mościcką, 
która jest Protękiorką szeroko przez 
Związek organizowanych kolonji letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Śląska. Pani Prezydentowej doręczony 
został piękny album pamiątkowy z do» 
tychczas przeprowadzonej akcji. 

Ogioszone przez dyrekejc kolei we 
Lwowie zamknięcie toru między stacja- 
mi Tarnopol i Borki Wielkie linji Lwów- 
Podwgłoczyska na dzień 5. bm. i połą- 
czone z tem przesiądanie podróżnych 
przenosi się ze względów technicznych 
ną wtorck 12, bm. 

Amsrykański wiemiec na grobie Niezn. 
Żołnierza. Wczoraj w poludnie p. Devey, 
złożył wieniec na grobie Nieznanego Žol- 
nierza w Warszawie z okazji amerykań- 
skiego święta „Uczczenia poległych w 
wiielkiej wojnie” (Memorial day). 

Autobus turystyczny w Warszawie. 
W czerweu rozpocznie krążyć po stolicy — 
wzorem miast zachodnich — wielki auto- 
bus turystyczny, który obwozić będzie dwa 
razy dzienmie po mieście wycieczki krajo- 
wę į zagraniezne, by je zapoznać z osobli- 
wościani Warszawy. Autobus ów zatrzy- 
mywać się będzie przed Zamkiem Kró- 
lewskim, katedrą, na Rynku staromiejskim, 

, przed Cytadela, Palacem Łazienkowskim 
Lt. p. 
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TRAGEDJA UTALENTOWANEJ AMERYKANKI — KONFLIKT MIĘDZY MIŁOŚCIĄ A AMBICJĄ ARTYSTYCZNĄ. 
ROZWÓD I UCIECZKA. — WIEZWYKŁY KONIEG HARMONII I ZGODY, 


Medjolan, w maju. 

(H) Jedna z najbardziej uczęszcza- 
nych i napuchliwszych ulice Medjola- 
nu była onegda; widownią tragedji, któ 
gej wszystkie istotne motywy i przy- 
czyny nie zostały jeszcze jasno i do- 
kładmie wyświetlone. Nicdawno Z Lon- 
dynu przybyły imżynier amerykański 

zastrzelił na ulicy 

swoją żonę, która wraz ze swemi To- 
dzicami bawiła w Medjolanie od lata 
zeszłego roku, gdyż rozwiodła się ze 
swym mężem. Następnie inżynier ten 
nopełnił samobójstwo. 


URDREN | iza. WSW FA 
Kącik radjową. 


PROGKAM AUUIuJa RADJOWYCE. 
Piątek, 1. czerwca 1828- 

Wamzawa (1111) 17.45 Koncert w wy- 
konaniu orkiestry wychowańców Izb rze- 
myieśmiczych. 19.55 Pogadanka mużyczna. 
20.15 Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej". 
Koncert orkiestry  Iilhanm- warszawskiej 
orramizowany wespół z Polskiem  Radjo: 
Solista K. Wilkamirski (wiolonczela). W 
programie utwory Betthovena, Swint-Saen- 
sa, Mendelsohna, Karłowicza i Wagnera. 


323.00 Sygnał ozasu, komunikaty, 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. ; 
Poznań (344) Kałowica (422) Wilno 


(435) Kraków (566) 20.15 Transmisja kon- 
certu Filharmonji warszawskiej, 

Wrocław (322) 20.30 Wieczór pieśni. 
(Wyjątki z oper Gounoda, Delibes'a, Puc- 
cimiego i i. 

+  Naapol (333) 20.50 
reur" opera Cilei. 

Londyn (361) 22.40 Transmisja aktu dru 
giego z opery St. Saemsa, „Samson i Dali- 
da". 24.00 Mnzyka taneczna. 

'_ Lipsk (366) 19.30 Odczyt p. t. „Poezja 
i muzyka w nowej Rosi. . 20.15 Wieczór 
muzyki i poezji rosyjskiej. (Kwartet smycz 
kowy, recytacje). 
| Stuttgart (350) Frankfurt (425) 20.45 
‘Die sieben Schwaben“ upereika Mil- 
alóckera. 
| Rzym (448) 21.15 Wieczór muzyki wła- 
skiej. (Cherubini Paganini, Mascagni i 1.). 
| Berlin (434) wzgl. (1250) 2030 Wieczór 
poświęcony kompozycjom Schuberta. 
Wiedeń (517) 19.30 Odczyt p, t „Kobieta 
i dziecko”. 20.05 Lekcja języka angielskie- 
go. 20.30 „Trylogia Raguzy“ sztuka Vojno- 
vica 
| Monachjnm (535) 20.15 Recytacia no- 
weli Btchnera p. te „Wiosna“ 20.45 Kon- 
ceri kameralny (Hindemith. Czerepnin). 
Sobota, 2. czerwca 1928. 

Warszawa (1111) 1640 Odszyt p. + 
„(o możemy obserwować na niewie w m. 
czerwcu . 17.45 Program dla najratadszych. 
Transmisja z Krakowa. 19.35 „Radjo kro- 
nika”. 20.15 Transmisia z Daliny Szwaj 
carskiej koncer muzyki lekkiej,  Wyko- 
nawcv: Orkiestra, tylharmoaniczna, Kaz. Knu- 
kowski (śpiew), J. Bukojemska. (recytacje), 
L. Dwarakuwski (skrzypce). 22.00 Komu- 
nikuty. 2.00 Transmisja muzyki tanccz- 
n 


„Adriane Lecoyv- 


cj. 

Poznań (344) 19.35 Odczyt p. l. Poda- 
fek od spadków 1 darowizn". 20.30 Koncert 
muzyki lekkiej. 2200 Muzyka taneczne. 
24.00—2.00 Koncert nocny finmy „bhilips*" 
w wykonaniu orkiesty salanowe). 

Katowice (422) Wilno (425) 20.30 Trans- 
nysa kanceńtu e Wamszawy. 

Kraków (566) 17.45 Audycia dla maj- 
młodszych. „Zaczarowana fujarka“ w wy- 
konaniu artystów Teatru Miejskiego. 19.85 
Odezyi p. t „Znaczenie frozofji dla Pań- 
slwa. Poglądy romantyczne”. 20.05 Prze- 
glad polityki zagranicznej. 20,30 'Transmi- 


djo kabaret. 
Muzyka taneczna z hotelu „Savoy“. 

Stuttgart (380) 2045 „W pogoni 
szozęściem”. słuchowisko 
obrazach, 21.15 Dancing, 

Hamhary (394) 20.00 „Lisistrata“ operet- 
ka w 2 aktach Linckego. 

Langenberg (468) 20.10  „Beiderlein 
fem“ operęika Falla. 22.20 Dancing. 

Berlin (484) 2030 Wesołe zakończenie 
tygodnia. 22.30 Koncert p. t. „Gute Nacht”. 

Wiedeń (517) 19.30 Wieczór tyrolskiej 
pieśni ludowej. 20.20 „Madtanz' trzy sce- 
by (Karola Sćhónherra. Na zakończenie 
azahar. 


i sAn 
radjowe w 12 


Niespelna rok temu przybył do Me- 
djolanu Wilhelm Barbens z żoną i 
przepiękną córką, Edmą, Rodzina ta, 
która z Ameryki przybyła do Europy, 
żyła zdala od ludzi. Toteż dopiero po 
dłuższym czasie dowiedziano się, że 


piękna Edna nie jest wcale — jak 
przypuszczano — panną, lecz — roz- 


wódką, 

Przed kilku laty poznała Edna inży- 
niera amerykańskiego, (Charlesa Bo- 
tha i wyszła zań zamąż, Malżaństwo 
było znazu bardzo szczęśliwe, lecz nie- 
bawem przyszło do 

starć i konfliktów, 
Oto piękna Edna, obdarzona wsranić 
tym głosem i niezwykłą, mużykalno- 
ścią, postanowiła się poświęcić * 

karierze scenicznej. 
Gdy Edna mówiła tylko o chęci kszłał 
cenia głosu, dobrze sytuowany inżyhier 
wcale jej studjów wokalnych mie wzbra 
nial. Skoro jednak Edna wyznałą: mu 
pewnego razu, że zamierza zostać śpie- 
waczką operową — inżynier oświad- 
czył jej stanowczo, że nigdy się na to 
nie zgodzi. Aby Zaś raz na zawsze Z 
tem skończyć, zabronił żomie pobiera- 
nia lekcyj śpiewu. 

Edna nie dała jednak za wygraną. 

Kochała wprawdzie męża, 

ambicja artystyczna 
była jednak silniejsza od miłości. 
W tajemniey przed mężem kształciła 


się dalej. Inżynier jednak o tem dowie- 
dział się i postąpił wobec żony w spo- 
sób niesłychanie 

brutalny i gwałtowny. 
Ednę uciekła do rodziców i wdrożyła 
kroki rozwodowe. Ponieważ maż ciągle 
ją prześladował dalej i nagabywal, na- 
mówia Edna rodziców do wyjazdu do 
Włech, gdzie zresztą chciała się kształ 
cić i doprowadzić do doskonałości swój 
głos wspaniały. i 

Tak się rzeczywiście słało. Inżynier 
dowiedział się jednak o miejscu pobytu 
żony i ruszył do Włoch. Młodzi spot- 
kali się i doszło między nimi do zgody. 
Rodzice zastrzelonej uznali, że Ghar- 
les, chcąc odzyskać żonę, zgodził się 
na jej karjerę sceniczną, ona zaś prze” 
baczyła mu dotychczasowe  postępo* 
wanie, 
Pewnego przedpołudnia wybrali aig 

oboje do miasta. Po drodze 

nastąpiła katastrofa. 
Niewiadomo jednak, co mogło skłonić 
inżyniera do zabicia żony, skoro do- 
szło między nimi do porozumienia, 
W iem' właśnie tkwi 

moment tajemniczy, 
nad którego rozwiązaniem głowi się 
policja medjołańska. Rodzice biedne) 
kobiety absolutnie nie mogą udzielić 
żadnych wyjaśnień, Zdaje się, że Char 
les Both zabrał tę tajemnicę ze sobą 
da mrobnu. 


agema Śmierć mhdego poci. 


PWAJ BRACIA I PIĘKNA BAŁAMUTKA. — OBAJ POMYŚLELI: „TA 
ALBO ŻADNA!“ — NIEZWYKŁA RYWALIZACJA. — NIECHAJ LOS 


BĘDZIE SĘDZIA! — 


POJEDYNEK AMERYKANSKI. 


(Ba susjąy na Stronie |-szejl. 


Paryż, w maju. 

(H) Wielkie wrażenie wywołała 
tułaj tragiczna śmierć zrłodego, a 
cieszącego się pewną sławą poety 
francuskiego, Ksawerego Molicheta, 
zwanego w kołach literaakich Pary- 
ża krótko „Moł'*. s 

Mol i jego mlodszy o dwa łata, 
21-letni brat, Andrzej, 
się przed kilku miesiącami w pięk- 
mej córce wybitnego lekarza pary- 
skiego, pannie Marcie Bełot. Panna 
Belot, objawiająca pewne pretensje 
literackie, często bywała w lowa- 
rzystwie poetów i pisarży. Tam 
poznala Ksawerego, a między mło- 
dymi nawiązała się 

nić serdecznej sympatji. 
Niebawem jednak przedstawi! Ksa- 
wery przy jakiejś sposobnóści Mar- 
cic swego młodszego brata, 
powziął również ku pięknej Pary- 
żauce gorące uczucie. 

Bracia długo nie zwierzali sobie 
na wzajem swoich uczuć, Powstal 
między nimi ukryty antagonizm. 
Każdy z nich staral się na własną 
reke e pozyskanie względów uko- 
chanej dziewczyny. Marta jednak 


LATAA OESS 
Zucie posvodarcze. 


zakochali | 


który | 


nie frakłowała tej sprawy zbyt po- 
ważnie. Pochlebiała jej miłość obu 
braci, a ta rywalizacja wydawała 
się jej nieraz bardzo śmieszną. Czu 
ła wprawdzie większą sympatię do 
Ksawerego, ale mimo to 

łudziła Andrzeja ponętnemi 

obietnicami. 

Gdyby od niej zażądana sta- 
nowczego rezstrzygnięcia, oddalaby 
niewąipiiwie serce i rękę starszemu. 

Bracia jednak, zapłatani w 

sieć fatalnej zazdrości, 
postanowili sprawę załatwić między 
sobą. Oro Andrzej, nie mogac dlu- 
żej znieść niepewności, rozmówił 
| się otwarcie z bratem. 

— „Mam wrażenie — oznajmił 
mu — że Marta darzy nas obu ró- 
wna sympatją. Wobec tego najpro- 
stszą rzeczą będzie, jeżeli 

wybór powierzymy broni!" 

Przyszło do 

pojedynku amerykańskiego. 
Czarna kula przypadła poecie. Te- 
g0 samego dnia zastrzelił się. 
| Marta tak silnie przejęła się tą 
śmiercią, że zachodzi obawa o ró- 
| wnowagę jej umysły. 


Obce kaplały w przemyśe polskim. 


WYNOSZĄ ONE ĠWIERÓ MIIJARDA ZŁOTYCH. 


Lwów, 1. czerwca. 
(e) Min. przemysłu i handlu modjąło 
ciekawą próbę obliczenia udziału kapita- 
łów zagranicznych w życiu przemysłotrem 
Fvlski. 
Ogółem obcy Kkapiłał zaangażowany 
est w Palsoe na sumę świerć miliarda. zin- 


tych» rozdzielonych w 183 spółkach ak- 
cyjnych, z których 93 jest przezeń całko- 
micio 1ządzonych. 

Większość, bo 60 pre. ogółu kapitalu 
akcyjnego stanowi kapiłał zagraniczny w 
„przemyśle naftowym W przemyśle: bit- 
miczyma i zósniczęm stanywi trzecha. cześć 
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| w elektrótechnicznym —— 35 proc, w elek- 
| (rowniach -—-— 4i proc. wreszcie w chemi- 
| cznym — 18 proc- 

Największy udzia! wśród obcych kapi- 
tałów, imteresujacych się Polską, pray- 
pada na Farncjię — 177 miljonów zlo- 
tych. Drugą z koleji —.co do wielkości i 

Grupy — stanowią kapiłały wiedeńskie, 
zaangażowane przeważnie w Małonolsca 
na 140 milj, trzecią belgijskie, czwartą — 
amerykańskie. Dalej idą kapuaty: szwedz- 
ki, angielski i niemiecki. 
mmm) m — 
Walne zcbranie Polskiego Tow. Eko- 
nomicznego odbyło się dnia 29. maja br. 
pod przewodnictwem prezesa prof. dr. 
Caro, silnie frekwentowane przez repre- 
zentantów władz i członków Polskiego 
Tow. Ekonomicznego. Władze reprezen- 
towali: Prezes sądu apelacyjnego Adolf 
Czerwiński, inspektor armji gen. Norwid- 
Neugebauer, Prezes prof. dr. Caro przed- 
stawił działalność Towarzystwa w r. 
1927/28 i jego zamierzenia ma przyszłość. 
| Następnie wygłosił wiceprezes Banku Pol 
skiego w Warszawie dr. Feliks Młynarski 
| odczyt na temał „Obawy o przyszłość 
| złota”. Piękny ten odczyt został z entu- 
| zjazmem przyjęty przez słuchaczy. Wir. 
czorem odbył się w hotelu George a ban- 
| kiet na 40 osôb, w którym wzięty udział 
| kicrujące sfery gospodarcze naszego 
miasta. 
| | Eksport polski do Egiptu. Zarząd Tar- 
| gów Wschodnich we Lwowie komunikn- 
| je, że w Kairze zawiązała się Izba handio 
wa egipsko-polska, mająca na celu zapo- 
| czątkowanie i utrzymywanie  kontakiu 
E T i wszelkich stosunków eko- 
|» icznych między Egiptem a Polską. 
| Izba ta rozpoczęła juź ożywioną działal- 
ność zmierzającą do zainteresowania sfer 
egipskich produkcją przemysłową Polski 
1 zwraca się do polskiego przemysłu i ku 
piectwa z prośbą i nadsyłanie jej wprost 
lub za pośrednictwem zarządu Targów 
Wschodnich wszelkich katalogów, cenni- 
ków, fotografji, filmów obrazujących 
przemysł polski, oraz innych podobnych 
publikacji firm i instytucji polskich. In- 
formacji, statutów etc. dostarcza zarząd 
Targów Wschodnich, Lwów, Jagielloń- 
ska 1, 
—-0—--- 


Że sportu. 


Lwów, 1. czerwen. 

Dodatek sporlosy ukaże się jutro. 
Nasz tygodniowy dodatek sporłowy pt. 
„Wiadomości sportowe“ ukaże się wy- 
jatkowo jutro. 

Hasmonea I b-—Świteź, W niedzielę 8. 
"br. o godz. 10 przedpoł. odbędą śię za- 
wody przyjacielskie w piłce nożnej Has- 
monea Ib-—Świteź na boisku Świtezi za 
rogatką zamarstynowską. Zawody te za- 
powiadają się nader interesująco, ze 
wzgłędu na wzmocniony, kilkoma gracza- 
, mi ligowymi skłąd Hasmoner 


———— 
GIFŁDY. 


TGILLDA ZBOŻOWĄ, 


Lwów, |. czerwca, 

Na Giełdzie transakcje w życie po ce. 
nie w ramach dotychczasowych notowań. 

Poza Giełdą zwiększony popyt za sia- 
nem. przy słabej podaży z powodu wy- 
czerpania zapasów, 

Otręby pszenne nieco spadły w cenie. 
W handlu mąką zastój, 

i Tendencja utrzymana. 
spokojue. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-- 
100.er. 57.00-.58.00, Pszenica kraj. zbio. 
rowa ex 1937 7830—7410 gr. 55.25-—50.25, 
Żyło malopolskie ex 1927 690 gr. 49.75— 
50.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 Br. 48.50-44.50, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 59.00---10.00, Igez- 
xaień  małopol. pastewny 00-610 gr. 
35.25—16.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42.75--.43,76, Kukurudza rumuń- 
ska 40.00—40,50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała 60.60— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00-20.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 14 Victoria 63,00 
—68.00, Groch polny 52.00-—ə7:00, Bołsik 
10.00—41.08, Mieszanka pastewna w ziar- 
nio 00.00-00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkje kraj. prasowane 13.00—14.00, 
Słoma prasowana 1.75—5.20, Hreczka 
51.75—58,95, Len 71.25—73.25, Lubin nic- 
bieski 23.00—24.00, Rzepak ożimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
22.00-93.00, Mąka pszenna 50 pre. 82.00 
—88.00, Mąka żytnia 65 pre. 75.00-76.00, 
Grysik kukurudziuny 67.00-—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 29.75-30.25, Otręby 
pszenne netto bez worka ?9.00—-29;50, Ka 
| sza hreczańa 50 proc. calówsk 50 pios. 
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połówek 91.60—93.00, Kasza jag! 91.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—69.50, Pę- 
cak 67.00—68.00, Proso krajowe 49.00—- 
50.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko- 
niczyna ezerw. krajowa naturalna 190.00 
—220.00, Mak nieb. 110.00—120.00, Mak 
siwy 75.00-——100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradąm. Warta 1.70—-1.80, ( zęsiocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65——1.70, Wou. 
ki używane dobre za sztukę 1.50-—1.60, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 31. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 135, Bank Handlowy 117, 
Bank Połski 185, Bank Zachodni 34, 
Spiess 162.50, Siła i światło 170, Warsz. 
cukier 73, Firlej 70, Łazy 8, Wysoka 170, 
Węgiel 107.50, Cegielski 46, Lilnop Rau 
4250, Modrzejów 48 i trzy czwarte, Ostro 
więc A 130, B 127, IL. 118, Parowozy 
56.50, Pocisk 11.75, Starachowice 64.25, 
Zawiercie 31, Borkowski 16,75, Spirytus 
39.50. 

Warszawa, 31. maja. (Tel. G. P.) Do- 
lary St. Zj. 8.87, Belgja 124.19, Londyn 
43.42 i pół, N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Pra. 
ga 26.35, Szwajcarja 7141, Wiedoń 
125.13, Włochy +46-58,, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, poż. kolej. konwers, 63, po- 
życzka kolej. 104, pożyczka dolar. 86, do- 
larówka 85.50, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc, oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94, k ; 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 31. maja. (Tel. G. P.) B. Pol- 


ski 183, Tohan 14, Pharma 6.80, Ziele- 
nicwski 160, Azot 5.40, Chedorów 154.50, 
Chybie 5.50. i 
a 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 31. maja. (Tol. G. P.) Paryż 
20.43, Londyn 25.38 i pół, N. Jork 5.18.77 
i pół, Belgja 72.42 i pół, Włochy 27.31, 
Hiszpanja 86.68 i ćwierć, Holandja 209.26 
Berlin 124.19, Wiedeń 73.02, Szlokhalm 
139.24 i pół, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, 
Sofja 3.74 i pół, Praga 15.38, Warszawa 
58.16, Budapeszt 90.63, Biąłogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.86 
i pół, Bukareszt 3.21, Helsingfors 13.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKĄ. 

Wiedeń, 31. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 286.38, Belgrad 12.486, Berlin 169.85, 
Bruksela 99.10, Budapeszt 123.06 i pół, 
Bukareszt 4.36 i pół, Kopenhaga 120.45, 
Londyn 34.65 i ćwierć, Madryt 118.50, Me 
djołan 47.39 i pół, N. Jark 709.35, Oslo 
190.10, Paryż 27.93, Praga 21.04 5/8, Sof ja 
5.1U8, Sztokholm 190.45, Warszawa .79.81 
i pół, Zurych 136,74 i pół, Amerykańskie 
706 i pół, Niemieckie 169.60, . Włoskie 
37.39, Jugosłowiańskie 12.42, Czeskie 
20.99 i ćwierć, Szwajcarskie. 136.15, Ren- 
ta majowa 0.54, Renta lutłowa 0.68, Bank. 
verein 27.05, Bodenkredit 116.60, Kredite 
anstalt 60.50, Anglobank 29, Kompas 0.88 
Łanderbank 35.50, Merknry 24.50, Kolej 
północna 1037, Żivnosteńska 113.60, Aust. 
kol. państw. 29.70, Kolej południowa 
15.45, Goleszów 139, Cement 73, Browary 
122; Alpiny 42.80, Krupp 10.50, Połdi Hut 
te 117:50, Rima 137 i trzy czwarte, Sier- 
sza 8.60, Zieleniewski 15.85, Fanto 10, 
Karpaty 29, Galicja 68, Nafta 31.10. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 31. maja. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.39, Belgja 354.50, Hisz- 
pańja 424.50, Włochy 133.80, Szwajcącja 
489.50, Danja 681 i trzy ozwartę, Hoian- 
dja 1025, Norwegja 680, Szwecja 681.50, 
Praga 75.40, Rumunja 16.75, Niemcy 608, 
Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 31. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 
488,34, Halandja 12-0956, Francja 124.02, 
Belgia 34.97.77 Włochy 02.66, Niemcy 
20.40, Szwajcarja 25.335, Hiszpanja 29.23, 
Danja 18,19.1, Szwecja 18,195, Narwegja 
18.225, Helsingfors 194.05, Wiedeń 84.71, 
Warszawa 43.01, 


NRROTY PRYWATNE. 
Lwów, 31. maja. 

Tendencja chwiejna zniżkowa. Obręł 
ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.25— 
8.88.50, dolary kanad. 8.82.30—48.82.50, 
korony czeskie 0.26.25--0.26.50, Szylingi 
austr. 1.25.25—1.26.00. leje 0.05.25— 
0.05.50, franki francysk. 0.35.00-—0.34.45, 
franki szwajcayskie 1.71.75—1.72.25, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 28.00—29.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00.--.36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
wiem. 42.50.00—-12.80.00, i0 rubli ros. 

* 50—4 7.30. 
SREBRO: Kor. austr. 0.67.50——0.68.00, 


BE" Na 6-mies. Raty! 


TRENCHCO:T damskie i męskie, PŁASZCZE, 
UBR- NIA tak gotowe jak i na miarę. Osobny 
Oddział: BIELIZNA MĘSKA 


Krajowy Skład Odzieży 


i SCHIMMEL 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


LANG 


6 kor. austr, 8.50.00—-63.45.60, flor, austr. | 


1.26—1.28, ruble rosyjskie 2.90-3.00, 
kopiejkr za rubel (.45—1.50. 


OGLOSZENIA, 


WOLNĘ FOSADY. i 
10 groszy za wyraz. i 
l a A. 


INZYNIĘRA, architekty lub budowniczego 
samodzielnego w kosztorysie, kalkulacji 
i projekcie z praktyką przyjmie na do- 
brych warunkach Przedsiębiorstwo bu- 
dawilanc. Oferty z odpisami świadectw 
pod „Tylko - pierwszorzędna sila“ do 
Administracji. 4614-3 


CHGESZ OTRZYMAĆ POSADĘ. Musisz 
ukończyć kurs fachowe  koresponden- 
„<yjne . prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wymczają listownie: 
buchalierj. rachunkowości dmpieskiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki hamdłu, prawa, kaligraf, pisamia 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 


gielskiego, francuskiego, | niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Zadajrie 
4628-0 


prospektów. 


PRZYJMĘ rozwozicielu na procent tylko 
fachowca, piekarnia Burkięwicza, Szew. 
ezenki 1, 4612-3 


rOvADI FOs4U%)wANG. 
3 grosze za wyraz. 


STARSZA PANNA poszukuje posady do . 
Pana lub Pani z gotowaniem i zę szy- 
ciem. Łaskawe zgłoszania listowne, ul 
Potockiego 50, Różvcka, 458177 


uwaljszkkie, Kyzaminowany leams, ka 
waler, pracowity. energiczny Z uśnio (8 
letnią praktyką lasową w solidnych ma 
iętnościach,. z bardzo dobremi referer 
ciemi przyjmie zarz posadę, a najchet 
niej w lasach zniszczonych, ze skrom 
nem wynagrodzeniem. P. R. Leśnik przy 
rodnik p. Jarosław. 4576-4 


MIESZKANIA, 5ALBPY. 
L 10 aroszy za wyraz. 


POKÓJ umeblowany dla jednego solidnego 
pana z ogobnem wejściem wprost z klat- 
ki schodowej zaraz do wynajęsia. Zgło- 
sżenia ul. Bernstcina 8 I.-piętro na pra- 
wo, , 4R7Y © 


GARAŻE murowane na większe i mmej 
szo aula do wynajęcia. Wiadomość ul 
Listopada 38 lub sklep finmy Marjan 
Kafta nl Wralkamsho 11 LERN ~ 


FQKOJ wspólny w srodpupson diu pań 
da wynającia. Wiadomość w Administre 


.- Ary . 
nii. pey 


m 


© 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH: 
pochodzących z Wód 


VICHY 


Źródeł Rządu Francuskiego 


| gole Vichy- Eia 
-Pastylki Vichy- Bał 


© 


dia przegotowania samemt 
wody ułatwiającej trawienie. 


2 lub 3 po posiłku utat- 
wiają trawienie. 


maeciosa | bonprlmiś Mety- Bad Gog 
Porannej Żądajcie marki VIGHY-HTAT 


POKUJ z osaimem waismiam dia zamożne- 
go mama, maqchętmiej ofiara, od zaraz do 
wynajęcia. Adres w Admin. 4890-2 


DO WYNAJĘCIA obszerne-ubikacje nadae» 
jaca sią na szkołę łub t p Wiadomość: 
Adwokat Margulies, Siemkrowicza 2. 

4689-3 


POSZUKUJE się mieszkanie 3-pokojowego 
z kuchnią z kamiorta. Warunki według 
Porannej' pod F. S. 4695-3 


KUPNO | SPRZĘDAŹ. 
12 groszy za wYTAZ: 


il 


PIĘKNE ASTRY z gruntu. 100 sztuk 2 zł. 
i inne kwiaty sprzedaje w godz. ran- 
nych Piaskowa t. 11 a. 


NA WYJAZD je skladane, mar 


ter.ce, kołdry, Ev- 
e, pledy, p'ześcieadia, poduszki, sion- 
niki — poleca najtaniej 
Kazim erz Skib'ński 
Lwów, K>.ern ka £ 4. Telef 51-10 
FQRTEPIAN siedmio-okiawowy, bardzo 
dobry za 1500 zl. smeedam, Hanak, Pil- 
sudstieno 21, L p 4860-2 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk z 
angielską repetycrjną mechaniką, oka- 
zyjmie da sprzedania. Hanąk, Piłeudskie- 
ze 21. I. p. 4661-5 


ANTYCZNE mable z nowego transportu 
sprzedz okazyjnie „Lamus”, Lwów, Re 
mannwieza 10. 4684-33 

U SPRZEDANIA LUB ZAMIANY za real 
ność we Lwowie posiadłość wiejska 17 
morgów blisko Lwowa. dwa damy mie- 
szkalne i t. q, sad, sław, obok las — po 
łożenie urocze. |Imfermacje kancelarja 
adwokata Grzsgika i Rorenckiego, Lwów 
w Ronr'arda Nr. 3. 43 


OKAZYJNIE cmasdan wózek dla wałeki 
hez nóg, o trzech gumawych kólkach, po- 
ruszany ręcznecni hebilarni. łoszenia 
Kawmierski, Legonów 1562, Kołomyja. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 nrosry za wyraz, 


STORY do okien: patyczkówe. żaluzja đe- 
szczułkawe, płócienne,  aulomałtywzne, 
wyrabia w Stamisławowie I. J. Katz, ul. 

w. Stanislawa 14. 487R-F 


' 


HYWĘL GRZEGORZ unioważnia zgubianą 


Holypkazniea rn hae PRIT Gira Aere 


MAGISTRAT MIASTA STRYJA, 


L. 8573/28. 


W Stryju dmia 29. maja 1923. 


Magistrat król. woln. miasta Stryja rospianja ninisjezem 


na posady iwóch lekarzy Kkontraktowyoka 
Warunki: 


2) Go do kwalifikacyj winni kandydaci odpowiadać warunkom obowiązujących 


obecnie ustaw o lekarzach miejskich. 


3) Conajmniej dwuletnia praktyka lekarską. 4 
4) Dobry stap zdrowia, udowodniony Odnośnem świadectwo lekarza powin- 


tawega. 
A) Niaprzokroczony 40 rok życia. 


6) Wynagrodzenie miesięczne ryczałtowe w kwaącie 200 zł. 


7) Obowiązki lekarzy zostaną określone w umowjo. 
Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa hub 


nałoży wnosić do Prezydym Magistratu missta Stryja w terminio do dnia 20. ęzer 


woa 1908 r - 


467U-2 


1) Obywatelstwo palekie. 


KIERGWNIE ZARZĄDU MIASTA: OZGA. 


tychże wierzytelna odpis: | 


SW ZR TZZOZZYZZY CZE ZIZI CDORSLDZY LO OSZCZ OZZZOODDDOZZZZ Z RAZ RZD W ZO TOTO CD ODRZE" 


STANISŁAW  PAPIBRSKI unieważnia 
abradziona książeczkę wojskową wysta- 
wioną przez PKU. Stryj. 4668-5 

MAGAZYN Maysenhalter, Sobieskiego 5. 


otrzymał oryginalne kapelusze. Geny maj 
niższe, : l 4677-2 


SAMOCHOD miożliwie kryty poszukujemy 
na wyjazd -4—6 tygodni. Oferty z wa- 
mnkami pod „Poważne Przedsiębior- 

stwo" do Admin. „Gazety Por. 4036 


WAŻNE DLA LETNIKOW 
Biųro pośrednictwa mieszkań dla letników 
w Karpatach w Kosowie 
załatwia wszelkie zlęcenia odwrotną po- 
człą dla calego powiatu. . 4355-5 


UNIEWAŹŻNIAM |siążeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Szczurowski, wysta- 
wianą w P. K. U. we Lwowie. 4655-3 


KAWIARNIA: restauracja bandzo wielka w 
wiolkigm mieścia Malopolski do wydzier 
żameienią. Biuro Paśrednictwa  Droho- 
byez Piqsudskiego 2. 4586-2 


OKULARY, cwikiery, lorgniony  najianiej 
poleca fime SCHWARZ, Lwów, Sobie- 
skiego 2 (róg pl. Mariackiego). REPE- 


RACJĘ na poczekaniu. 4581-10 
MAGAZYN MaysanhAlter, Sobieskiego 3. 


najniż- 


otrzymal wybór kapeluszy mo 
sf 4483-3 


szech cenach, 


FOŃCZOGRY gumowe po cenach skazy: 
nych „Małgorzatą, Lwów, ul. Batorego 


34, I. n. 4412-06 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 


skórne, nónzasienię seksualną leczy spa- 
c'alista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20. 


KORONKI (francuskie, tiulowe, walansien- 
ki klockowe jakołeż hafty szwajcarskie 
poleca najtemiej Piepes, Lwów, Boimmów 
= KI 3788-10 


LETNISKO MIKULICZYŃ. Pokoje umeblo- 


wane z wykwintnem utrzymaniem do 
wynajęcia.  Żgłoszeniia:  Witbiekowski, 
Lwów, Ossolińskich 6, 4684. 


PRACOWNIA TRYKOTARSKA. Legjonów 
3. Przerabia i wykonuje garconki, kami- 
zelki, poylovety, modrabia pończochy i 
łapania oczek, oraz wszelkie roboly 
eemo, 468-2 


SPÓLNIKA 


3 nio wiełkim kapitałem, poszukuje się 
nałychmiagł, uelem rozszerzenia dobrze 
prosnarująceyo przadniębiorstwa. Równocze- 
ią możliwość objęcia posady. —- Zgłosze- 
nia pod „Ozerwioc", Malopolska Ajrncja 
Ryklamowa, Lwów, OChorążczysay 7. 

ĄFON-:! 


Już otwarty 


po całkowitej rekonstrakcji 
SKLEP PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
firmy 


„Gazolina“‘ S. A. 


we Lwowie nl. Leons, Sapiehy 3. Tel. 32-80. 
Do nebyere: Nafte, benzyna primusowa, 
spirytus, mydło, świece, pasta do podłóg. 

{1697-3 


Wszelkie Sole do kąpieii 
w d. mu, Kain t, Sól mor- 
ska, Kąziele gazowe itd. 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademickr 8, 


Str. 12 „GAZETA PORANNA" z Qna 2. czsrwwa 1828. Nr. 83 7 


RE e RC Z SEO! OET A OC OEE EEE e e e G 


S) | 
miasto- Ogród. Zimna Woda- Rudna | 


9 km. od Lwowa, kilkanaście pociągów dziennie. 


Ziemia — najpewniejszą lokatą oszczędności 

Pracuj w mieście — miesekaj na wsi 
Dąż do słońca, powietrza i domu własnego: 
Słecja kolejowa, Poczta. Telefon, Restauracja. Sklepy spożywcze. Kaniele stawowe 

i słoneczne w miejscu. 
ZARZĄD STACJI KLIMATYCZNEJ ZIMNA WODA - RUDNO 
przystąpii za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do parcelacji części swoj posiadłości 
w pięknej, ziłrowej i suchej okolicy obok parku, stacji klimatycznej i kolonji urzędni- 
czej. Pragnąc numeśliwić wsnystkim zdobycie własnego domu, rozpoczyna parcelację 
pod BARDZO mogna WARUNKAMI "^ romin nd R vi za zążeń kwadratowy zastąpiona przez udoskonaloną, ~= odkąd istnieje 
począwzzy: RINSO. Do niedawna prało się bieliznę przez 
NA SPŁATY! 120% ceny kupna gotówką. NA SPŁATY! | | mozolne tarcie i mydlenie p dniami, gdyż tlko w ten 
reszła w 2% ratach miesięcznych. sposób brud z niej ustępował. 


Na budowę udziela korzystnych pażyczek M. K, O. we Lwowie — Zgłoszenia 
tczyjmuje i informacji. udziela właściciel Mieczysław Łazowski, Zimna-Woda-Fiudno Nowy Systeri. 


luh we Lwowie imż. St. Kaszcaik, biuro pomiarowe, ul. Kopernika 20/1 p. Tel. 21-29. RINSO wprowadziło pożądany przewrót. Jego roztwór dajo 
obfitą i czystą pianę, która radykalnie usuwa wszelkiego 


D EE WR RR ROWE ERC SEENEA rodzaju brud z bielizny, bez mozolnego tarcia i mydlenia, nb. 


Mag!stret miasia Stryja. bardzo nadywiężającego bieliznę, 


Nie szczęście, dawna wadliwa metoda prania została 


kj E: dodawać, O potężnie dział 
E 8572/28, w Stryju, dnia 20 maja 1028. daje | epa adats, gdyż RIO ROI 


Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje niniejszem Sposób Użycia RINSO. 


KONKURS Rozpuścić zawartość paczki RINSO wodą gółującą i dodać 


zimnej, by mieć letni roztwór, w którym należy zamoczyć 
bieliznę (najlepiej na noc). Rozumie się, że kolorowej bielizny 
nie trzeba moczyć 
dłażej niż pół go 


na posadę praktykanta konceptowego 
Warunki: 
1. Obywatelstwo polskie, 


2. Ukończone studja prawnicze ł złożone wszystkie przepi- dziny. Nazajutrz ra- 
sane eg amina państwowe, no spłukać starannie 
3. Dobry stan zdrowia, udowoduiony odnośnem świadec- bieliznę i powiesić 
twem lekarza powiatowego, Bielizna bedzie 
4. Nieprzek oczony 35 rok życia, ślicznie uprana be; 
5. Uposażenie grupy X. szczebel a) analogicznie do uposa- h najmniejszego trudt 
żemia pracowników państwowych oraz 10”, dodatek komunalny. i kłopotu. 
Przyużyciu RINSO 


6. Stabilizacja może nastąpić po roku zadowalniającej służby, 

7.. Prawo do emerytury na podstawie przepisów ohowiązu- 

jącego tu statutu emerytalnego. 

Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa [ub tychże 
wierzytelne odpisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu 4 | 
miasta Stryja w terminie do dnia 30 czerwca 1928 r. | Z 

i 
ji 


gotowanie bielizny 
nie jest koniecznem 


Kierownik zarządu miasta: Ożgą. > „KUPON a md gc 
Abryjnej. Skrżynka POCIOWR Ad... radarowe 


479, Poczta Główna, War- 
arewa. -L praim O ber 


WYKWINTNE papiery listowe po halecz- ! IWONICZ WILLA „GRAZYNA“ Nowo- 


ce nażtamici ~“ „5 NA. 


= BRUGK i GRUNER | rokozatwakch „OLKA“ Rynek 35. 


nie tamich cenach poleca znamy z tanio- | wybudowana, 20 pokojów. Jrzepiękne | phiné przestanie mi próbnego PEER E E 
seł Magazyn papieru Okin, Lwów, A "położenie, Pokoje chszerno, słoneczne «4 | c ah WYAtARCZEJĄCCGO PL. zg. AU prozi G wyrsżna pisanie) 
kawska 6 naprzeciw kina „bew“. bałkonanyi. Duży ogród. Kuchnia dobo. | RZ = R OR Ę 
4655-2 towa. Geny umiarkowane. ŚWEM 
H w x ej a rer imi |; 
Humor. | Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie i salo- Lever Brothers Limited, Anglia. 
5 z | ny pierwszorzędnych wyrobów krajowych „TIj1 
| i zagram. 
| 


| Lwów, Jagiellońska 24. Telef. 21-75. loką u 
| s tA dy z cen wystawowych przy zakupnie poań- 
ERZE. p. re ATA 10? lo RABATU ozach, me ium, ek, l Ma 
r p sz ryko aży oraz bielizny tamsSki == ieska okazja przy 72-pro- 
| Rak etv, meszty i. przybory spor- centowej podwyżce celnej! Wie!ki wybór - gałunki tylko trwało! 
l RYC ZE TR W W R REA e ve ar 
| towo kapuje Pa najtaniej a: wiwa cj ais Pensjonat mowo | "EROZEOTERNINOWE y DUGO I 
( wybndowany od czcrwca b- r. Zgo- INOWE w' dolarach za- 
WAŻ JAKÓB. ŁOSENMAN szenia Lwów, skrytka pocztowa PF ga | latwa b- tanio ustesuńkowany urzędnilę 
Lwów, Akademicka 26. 4672-35 | bunk owy. Obeimie również zarząd real- 
| Tet. 19-61 Tel. 19 61, OE | Móc Wiadomość pod AK 
| mj Maszyny młyńskie| miváskie| = E 
| s y 5 d 
i A a. Walce, Kaspry, Kamienie, Jagi-lniki, a n ACZ Świ ży 
cadiadościgni0. | EA RO AA, Motory ropne, D e- | 
na marka swis- sle, Gazow ian misie, Pasy, Gurty, Ł 
ky RI Gazę, Sia k, Pem z Prasy de dachó- osoś wiś any 
gwarancja za wek, Olejarnie, Maszyny rolnic e, p ~- także na części, 
2 
Tandeciasz: — Czy pani mąż mu może Ceny zorędafj PILOT“ tuów, U m 4. nadeszły dziś do handla 
starą garderobę? Yo ani AGE 
— Tak, ale chodzi w niej. ko D A PE | Rok założ 1910, Tee wal ou 1-79 I Karola Krupińskiego 


Lwów. Akademicka 4. Telef. 26-50 


TY 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 80 mrm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 


milimetrowy (szer. 60 mm.) wartvknłach | 285 zł. 
Í pół strony ogłaszeniowej 150 zl. Inmn È? 
100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetr cała etr y ogłoszeniowe sa pódzłefone «4 
stem 12 gr, za wiersz 1szpalt. milime. (szer. 60 rani Ba piwa ono dz Ba aia E e AA e y an (szpalt), trkstowe aa 4 Lawy 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr, | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- | nia zamiejscowe 30 ma droższe. — Ža i Paewotiwetta lestrenpę- 
2 m 


| miczny itd) 50 gr. za wiersz 3 

Er. 1 szpalt. | posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa | przekazów nia bonifiknjemy. — Uwszną 

| 

| 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia knpno í sprzedaż za słowo ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogło 


| 


60 min) po kronice 40 gre za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymo 7 dostawą na miejsce tab prze» 
z ni i z 
użyj ea e (szer, p mm) w | korespondeneje 12 gr, prywatne TI czy Z one Toga ez zał Rea Ea Poor M 
ekścia (kronika, repertuar, dział ekono- | wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | minowy druk ali” Dee IAIA. za ee s .awans A FA 
6% +. n T 
TER 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI | SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGE. we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


